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WYCHODZI CODZIENNIE.
: reedplats wynosi we Lwowie rocsinie 18 złr. — pół

rocznie 9 eJi — kw»rt»lnie K złr. 50 ont. —
miesięcznie 1 zJr 60 cnt. ;

i  prz isyikę pocztową w państwie Anstrjsokiem, rocznie 
'̂ 4 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie C złr.— 

-'** i toiesięcznie 2 złr. 
t r/j pr^MłV ^ooztową z» granicę, do csłych Niemieo 

i^oe tie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg.,
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

We Lwowie, Czwartek dnia 10. Maja 1883. Bok X
Przelpłatę I Kłoszenia irzrjmutą v e  Lwowie:

Biuro Admini*traoii „Dzielnika Polakdego“ przy ulicy 
Sykatnakiej L i w  domn p. Bernsteina; we Wie- 
dniu, Hamburgu, Fra- ’ iad Menem, Ber
linie. Lipsku  ̂ Bazylei, Szwajcarji i Wrooławi 
pp. llaaaenitem et Yogler. ire Wiedniu A. Oppel- 
lik, B. Moase, Rotter i Spł., w Warszawie B loh- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu 
pułkownik Baozkowaki Faubourg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajenoja p. Ad.Ciborowskiego 
Bue Cleuent 4 Paria.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 ont. od miejsoa 
objętofai jednego wierna drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do 
Administraoji „Dziennika Polskiego*. Listy re
klamacyjne nieopieaBftownae nie podlegają opłacie.

Rtklany w rubryia „Nadasłaia" 20 a t od wiertza.

trźymujemy z Wiednia pismo następujące: 
„Wobeo podauej przez dzienniki lwowskie 

I wiadomości o przebiegu rozpraw w komitecie 
przedwyborczym lwowskim co do wyboru kandy
data dla okręgu wyborczego gmin wiejskich Lwo
wa, wyniku głosowania nad kandydatami w łonie 
tegoż komitetu, jakoteż jednomyśh. e za
twierdzonej przez komitet centralny kandydatury 
p. Teofila Merunowicza, poczytuję sobie za obo
wiązek zarówno w celu osobistego usprawiedliwie
nia, jakoteż dla uchylenia przypuszczeń, „jakobym 
zgłosił kandydaturę swoją bez szansy wobec pana 

| Merunowicza,* złożyć następujące oświadczenie: 
Przedewszystkiem poczułem się do obowiązku 

I wystąpić jako kandydat na posła sejmowego z 
gmin wiejskich Lwowa z następujących powodów: 

Kiedy przed dwoma laty rozpisany został 
I uzupełniający wybór posła do Rady państwa z 
okręgu wyborczego Lwów-Gródók-Jaworów, wów
czas na zgromadzeniu wyborczem odbytem we 
Lwowie, wezwany zostałem przez włościau do u- 

I biegania się o mandat do Rady państwa, pomimo, 
liż nsilnie zalecałem im innego kandydata.

Powołany zaledwie na kilka miesięcy przed 
Item zebraniem na przewodniczącego^ Rady powia- 
1 towej lwowskiej, oświadczyłem, iż wyboru do Rady 
(państwa przyjąć nie mogę, pragnąc zająć się spra- 
[wami powiatu, które z pełną jednomyślnością po- 
 ̂wierzono mi zostały.

Wówczas to włościanie, jakoteż inni wyborcy 
oświadczyli mi, że jeżeli nie chcę narazić powiatu 
aa wybór antinarodowego posła, powinienem 
lledz wezwaniu, a to tern bardziej, że wybór mój, 
iko kandydata narodowego, jedynie jest możliwy 

powiecie.
Wezwaniu temu uległem, a przy wyborze o- 

|*zjmi em w powiecie lwowskim na 248 głosują- 
ych 202 głosy przeciw ks. Szwedzickiemu.

W trzy tygodnie po dokonanym wyborze do 
Łady państwa został rozpisany wybór nzupełnia- 
icy do Sejmu (również w miejsce śp. Krzeczuno- 
ficza).

Komitet zajmujący się akcją wyborczą zwołał 
gromadzenie wyborców do Lwowa.

Zgromadzonych kilkudziesięciu wyborców wło- 
cian, jednogłośnie obwołało mnie swoim kandy- 

latem, a kiedy oświadczyłem zebranym, iż wybo- 
Iru do Sejmu przyjąć nie mogę, gdyż już jestem 

posłem, wtedy jedni dowodzili, że to nic nie szko- 
lai, inni zaś zaproponowali, by wybrać p. Meru- 
lowicza, sekretarza Rady, skoro prezes Rady po
wiatowej wyboru przyjąć nie może.

Kiedy w skutek wezwania komitetu krajowe- 
w styczniu r. b. zawiązano przedwyborczy ko- 

litet we Lwowie, niemal jednocześnie rozwinięta 
Izostała silna agitacja za p. Herunowiczem w po- 
Iwiecie lwowskim.

Z mej strony nie czyniłem żadnych kroków, 
Jwychodząc z zasady, że inicjatywę co do wyboru 
(kandydata należy zostawić zgromadzenia wybor
ców  powiatu lwowskiego.

Mimo to jednak, a właśnie w skutek rozwi
niętej agitacji za p. Merunowiczem, zapytywany 
I byłem listownie przez wpływowych włościan w po- 
(wiecie, dla czego nie chcę przyjąć mandatu do 
Sejmu. Były nawet u mnie deputacje włościan,

I żądające, bym przyjął wybór do Sejmu. Polegając 
na tych premisach, jak niemniej mając w pa-

[mięci, iż przy ostatnim wyborze do Sejmu nader 
małą większością głosów wybrany został p. Me- 
runowicz, postanowiłem zgłosić moją kandydaturę, 
wszakże z zastrzeżeniem, że utrzymywać ją sta
nowczo będę dopiero wtedy, gdy zgromadzenie 
wyborców na wzór urządzanych przy poprzednich 
wyborach oświadczy się aa mną.

Jakoż wezwany przez przewodniczącego komi
tetu lwowskiego do jawienia się 4. bm. we Lwo
wie, odpowiedziałem, iż z powodu ważnych spraw 
będących na porządku dziennym obrad Izby de
putowanych Rady państwa Wiednia opuścić nie 
mogę, 2e :sdnak: zgłaszam kandydaturę swoją, u- 
praszając o podanie jej do wiadomości zgroma
dzeniu wyborców, którego orzeczeniu poddaję się 
w zupełności.

Komitet lwowski uznał za stosowne przystą
pić do wyboru kandydata, bez odwołania się do 
wyborców.

Na 30 członków powiatowego komitetu lwow
skiego obecnych było 24—z tych oddało 13 gło
sów na p. Merunowicza, a 11 na mnie, poczem 
komitet centralny, jak wiadomo, natychmiast za
twierdził kandydaturę p. Teofila Merunowicza.

Wiedeń 7. maja.
Dawid Abrahamowicz

przewodu, rady pow. lwowskiej.

Walka przedw\borcza w Przemyślu.
Czytamy w San*e:
„Mniej spokojnym był przebieg zgromadzenia 

przemyskiego komitetu przedwyborczego dla wy
boru posła do sejmu z grupy mniejszych posia
dłości. Zgromadzenie to odbyło się w sali tut. 
wydziału powiatowego w piątek 4. bm. o godz. 
litej przed południem.

Gdy już na poprzedniem zgromadzeniu p. Ka
miński wprost postawił kandydatnrę Aleksandra 
hr. Krukowieckiego, przeto po krótkiem zagajeniu 
posiedzenia przez przewodniczącego p. Dembow
skiego, prosił p. Kamiński o głos celem poparcia 
kandydatury hr. Krukowieckiego. Nadmienić wy
pada, że ostatni nie przybył na zebranie. Pan 
Kamiński w streszczeniu przemówił za kandyda - 
turą hr. Kr., bo tenże posiada w wysokim stopniu 
trzy zalety, które go czynią bardzo pożądanym 
jako posia, tj. niezawisłość, cywilną odwagę i wy
trwałość. Wobec tych niepospolitych zalet, hr. 
Krukowiecki powinien być wybranym i ma wszelkie 
szanse przejść w Przemyślu. Przechodząc przeszłe 
ż,cie hr. Kr. mówca podnosi, że tenże pośwn cii 
dla ojczyzny i dobra ogółu majątek i życie: będąc 
na emigracji w wieku nieodpowiednim, udał się 
do szkoły wojskowej w St. Cyr, i jakkolwiek dla 
braku odpowiednich studjów przygotowawczych 
ogromnie wiele kosztowało go to pracy, nie uląkł 
się jej, byle w r. 1863 tern skuteczniej służyć 
sprawie narodowej. Hr. Kr. wierzy w przyszłość 
Polski, jeżeli Polska z Rusią pójdą ręka w rękę, 
wierzy on w odbudowanie Polski opartej na silnym 
i zamożnym stanie włościańskim i dlatego wszędzie 
i zawsze stara się jego byt polepszyć. Przyszedłszy 
w nasze strony i przekonawszy się, że żydzi aren- 
darze są owemi pijawkami, które wysysają mienie 
z włościan, on pierwszy wyrzucił żydów z kar
czem i obsadził je katolikami. Hr. Kr. wszelkiemi 
siłami dąży do podniesienia dobrobytu i oświaty 
włościan, i w tym kierunku nie szczędzi żadnego 
trudu. Uważam go za zdolnego na posła nietylko 
jako patrjotę, ale że, jak podniosłem, posiada on 
najważniejsze warunki, aby być dobrym posłem, 
posiada niezawisłość, cywilną odwagę i wytrwałość.

O pierwszych dwóch zaletach nie potrzebuję 
mówić, bo tych hr. Kr. nawet największy wróg 
nie odmówi: jego wytrwałość zaś istotnie należy 
podziwiać, bo każdy inny, któryby doznał tyle 
przeciwności, tyle... (tu mówca oświadcza, że na
wet nie chce użyć odpowiedniego wyrazu), z pe
wnością zniechęciłby się. Jak po za sejmem hr.

Kr. zawsze pracował dla włościan, tak i w sejmie 
zawsze ich dobro miał na oku. Skoro rozchodziło 
się o podwyższanie podatku, lub o wydanie grosza 
publicznego na niepotrzebne cele, br. Kr. zawsze 
stawał w obronie włościan i nieraz skutecznie 
zwalczał podniesione projekta. Weźmy kopytkowe, 
toż każdy przyzna, że tutaj br. Kr. ma zupełną 
słuszność, że z kopytkowego tylko miasta mają 
korzyść, a włościanie tylko płacą: ot np. w Prze
myślu, póki nie było kopytkowego, była dobra 
targowica i przyjeżdżający na targ miał gdzie 
stanąć, obecnie miasto pobierając kopytkowe, wy
rzuciło targowicę za miasto, gdzie trzeba brnąć 
w błocie, a fury przybywające na targ nie mają 
nawet gdzie stanąć.

W sprawie banka włościańskiego br. Kr. po
łożył niezaprzeczenie ogromne zasługi i azyskał 
ogromne korzyści; jego to ciągłemu występowa
niu i nawoływaniu trzeba głównie przypisać, że 
zewsząd odezwały się głosy przeciw niesumienno- 
ści banku i że pod tą presją bank musiał spuścić 
wygórowane procenta do 8% lub 9% od sta; a 
nawet wyszło rozporządzenie ministerjalne, orze
kające, że do tegoż banku ustawy o lichwie mają 
zastosowanie. Przeciw budowie gmachu sejmowego 
również najwięcej oponował hr. Kr., i czy nie 
przyznać mu słuszności, czy krajowi tak biedne
mu jak nasz, potrzeba tak kosztownego gma- 
chn? Natomiast już wówczas podniósł hr. Kr. 
myśl założenia banku krajowego dla ratowania 
kraju z upadku ekonomicznego; zakrzyczano go 
i projekt upadł, jednakże już w kilka lat później 
przekonano się, że myśl była dobra, i dziś bank 
krajowy wprowadzony. Otoź jestem przekonany, 
że hr. Kr. w Sejmie istotnie jest potrzebnym i 
nader pożytecznie może działać. Nigdy nie było 
do Sejmu tyln nowych kandydatów, jak obecnie, 
a to jest dla mnie wskazówką, że ci ludzie, chcąc 
i mogąc pracować dla dobra publicznego, uważają 
również Śejm w dotychczasowym składzie za nie
odpowiedni’, chcą wejść do niego i jego skład po
lepszyć. Niewątpliwie jednak hr. Kr. jest z nich 
najpotrzebniejszy, i dlategoto kółko posłów nieza
wisłych starało się wciągnąć go do swego grota, 
a jak czytałem w dziennikach, komitet ściślejszy 
postawił jego kandydaturę. Hr. Kr. ma wszelkie 
szanse przejścia. Gdyśmy się wszyscy obawiali 
wrogich kandydatów, hr. Kr. swemi zabiegami po
mógł ich zwalczyć; dziś, gdy wrogowie ucichli, 
byłoby niewłaściwem odrzucać tę kandydaturę. 
Zresztą zastanówcie się panowie dobrze nad tern, 
nim ją odrzucicie, i nie narażajcie się na prze
graną, lub, co gorsza, na to, że ż nieporozumie
nia skorzysta wróg i przejdzie ktoś wcale nie- 
po żądany.

Z kolei zabrał głos ks. Adam S a p i e h a ,  by 
odpowiedzieć poprzedniemu mówcy. Przemówienie 
znakomitego i porywającego mówcy było tak świe- 
tnem i wyczerpującem, że żałujemy mocno, że dla 
braku stenografa nie możemy tej mowy podać do
słownie. Na wstępie mówca przyznaje zasługi po
stawionego kandydata, zwłaszcza w powstaniu z r. 
1863, i kończy tern, że dlatego to, gdy hr. Kr. 
przybył w te strony, wszyscy go popierali, bo wi
dzieli w nim dobre chęci, a co więcej, tę młodzień
czą prawie gorącość, która mu nadawała wyższość 
nad innymi.

Jednakże, ciągnie mówca, przeszłość nie znosi 
teraźniejszości, a my ostatnią musimy badać, bo 
mamy wybierać dziś, mamy wybierać na przyszłość. 
Przepraszam, za daleko poszedł poprzedni mówca 
twierdząc, że hr. Kr. pierwszy poznał zły wpływ 
żydów i pierwszy usuwu! ich z karczem. Jeszcze 
hr. Kr. nie było w Galicji, a już inni pracowali 
w tym kierunku, już w r. 1840, a nawet w r. 1838, 
widzieliśmy tego przykłady, hr. Kr. przeto był 
w tej mierze znacznie późniejszy. Poprzedni mówca 
podniósł z naciskiem niezwykłą wytrwałość swego 
kandydata, jednakże o wytrwałości można mówić 
u męża publicznego tylko wtedy, jeżeli on kilka

dziesiąt lat strawił w służbie publicznej — hr. Kr. 
pracuje dopiero od lat kilku, a to za mało, by 
mu wydać świadectwo wytrwałości. Odwaga cywilna 
jest wielką cnotą, jeżeli nią kieruje nmiarkowanie, 
lecz jeżeli nie zna tego hamulca, staje się ciężkim 
błędem. Zawsze występować tylko z zarzutami, 
zawsze i wszystko obrzucać błotem, zawsze tylko 
hańbić i bezcześcić wszystko i wszystkich, najbez- 
podstawnicj s.„rzucać, że ktoś złodziejem, krzyczeć, 
że wszyscy kradną, a nie dbać o dowody, ani o 
fakta, to nie jest odwagą cywilną, tak jak ja ją 
rozumiem, opartą na takcie i męskim charakterze, 
ale taką to właśnie odwagę posiada niestety hr. 
Kr. Poprzedni mówca podnosi jako zasługę kandy
data, że przemawiał zawsze przeciw podwyższenia 
podatków — a nazwijcież mi panowie bodaj je
dnego, któryby był szedł w przeciwnym kierunku 1 
Więc cnota to bardzo ogólna i zasługa niewielka. 
Co do kopytkowego mówca zwraca się tylko do 
strony przedmiotu moralnej i pyta, czy wówczas, 
kiedy nie było jeszcze kopytkowego, miasta miały 
takie obowiązki w obec kraju jak teraz. Niewąt
pliwie nie, a więc godziwą widzi rzeczą, by w in
teresie kraju wsie miastom podały rękę. Mam pra
wo atakować kandydata w tej mierze: w Galicji 
niestety aż nadto dobrze doświadczyliśmy już skut
ków tej zasady: divide et impera, a szanowny 
kandydat wykonuje ją właśnie, choć w innej for
mie i pod innym pozorem i podjudza do waśni. 
Nie szczuć nam ludu na inteligencję i miasta, bo 
to tylko zgubne może sprowadzić następstwa. Je
żeli targowice złe, poprawmy je. Ale szcznć i szczuć 
i waśnić, wszystko i wszystkich, toż trzeba nie 
znać kraju albo poddawać się tylko nerwom i za
chciankom. Tego ja ani za zasługę nie poczytam, 
ani za kwalifikację na posła. (Brawo.)

Co do banku włościańskiego, czy zniżenie pro
centu wyłączną kandydata jest zasługą, nie wiem, 
co więcej, te przechwałki przypominają mi czło
wieka, który przez 3 dni modlił się o deszcz, 
deszcz spadł, a on wszędzie głosił, że to tylko 
jego zasługa. Wszak tu i inni pracowali, a naj
więcej zdziałały stosunki ekonomiczne i ogólne 
obniżenie stopy procentowej, więc co najmniej nie 
tak wielka tu zasługa kandydata. Go do gmachu 
sejmowego, br. Kr. nie zasiadał jeszcze w sejmie, 
gdy już śp. Ludwik Skrzyński i inni gorąco wy
stępowali przeciw budowie gmachu sejmowego, 
więc i w tej mierze hr.. Kr. niewłaściwie sobie 
przypisuje zasług8. Poprzedni mówca twierdzi, że 
idea Banku krajowego upadła, gdy ją podniósł 
hr. Kr., a przeszła, gdy ją podnieśli inni. Nie zbyt 
to pochlebnie świadczyłoby o działalności hr. Kru
kowieckiego.

Wtedy, gdy hr. K. podniósł tę myśl, myśl ta 
była bezwarunkowo nie na czasie, bo konstelacje 
finansowe były tego rodzaju, że ani , za granicą, 
ani w kraju nie można było dostać taniej poży
czki. Dziś stosunki się zmieniły, lecz to nie jest 
zasługą kandydata. Poprzedni mówca cieszy się, 
że jest wielu kandydatów, ja mogę go zapewnić, 
że byłoby ich o wiele więcej, lecz hr. Kr. znie
chęcił bardzo wielu i odstraszył bardzo wielu. Po
przedni mówca pyta, czy może być lepszy kan
dydat, jak hr. Kr., a ja zapytam, czy może być 
gorszy od tego człowieka, który wszystko z błotem 
mięsza, który nie uzna i nznać nie chce żadnej 
zasługi, żadnej powagi, który się ciska na wszy
stko, a piśmidłu zaułkowemu, którego się mieni 
być protektorem, pozwala się wdzierać bezwsty
dnie nawet w stosunki prywatne ludzi zacnych i 
bezcześcić ich w najohydniejszy sposób? Nad tego 
człowieka, gorszego kandydata nie ma. (Brawo). 
Jak chcę moralności w rodzinie, tak chcę mieć 
moralność w krają. Idźmy dalej w szkalowaniu i 
bezczeszczeniu wszystkiego, a zniweczymy kraj i 
zdemoralizujemy go. Zdemoraliznjemy włościanina, 
a czy on ma kilka centów w kieszeni, lnb nie, 
licha to warte. Są rzeczy, których szarpać nie 
wolno, a kandydat, wyznaję to z żalem i wstydem,

Zapisek z  odsieczy W iednia

przez króla Jana III.,

wyjęty z współczesnego dzida hebrtj-skiego.

Nie ma w dziejach naszych męża, którego 
imię byłe >y tak głośnem w całym świecie, jak 
jmię Sobieskiego. Zawdzięcza on tę powszechną 
sławę głównie odsieczy, udzielonej Wiedniowi w 
r. 1683. Jego wielkie zwyoięztwa, odniesione w 
ojczyźnie, chociaż strategicy z zawodu wyżej je 
cenią,  ̂niż o wiele od nich świetniejszą wyprawę 
wiedeńską, zjednały mu wprawdzie imię znako
mitego wojownika, nawet poza granicami Polski, 
szczególnie we Francji, ale dopiero złamanie po- 
tęgi ottomańskiej pod murami stolicy cesarstwa 
rzymsko niemieckiego, zwróciło oczy całej Europy 
na geoialn0?0 pogromcę Islamu i zdobyło mu sła
wę „największego wszystkich czasów wodza", jak 
»n n»zvwa znakomity pisarz wojskowy niemiecki,go nazywa znakomity pisarz wojskowy i 
Clausewitz w dziele swojem: Strategische Beleuch- 
tung mehrerer Feldzuge.

To też czyn ten wielki, dokonany na arenie
pow szech n o-d zie jow ej, upamiętnił się w setnych
pismach ówczesnych: w gazetach, broszurach i 
dziełach poważnych, w prozie i poi ji, we wszyst- 
kich językach, od Włoch i Hiszpanji, aż do Anglji 
i Szwecii

P Julian Kołaczkowski ogłosił w lwowskim
Przewodniku naukowym i literackim bardzo sta
rannie zebrany opis „Pamiątek po Sobieskim* w 
broni, sprzętach, rękopismach, obrazach, portre- 
toch i rycinach, zachowanych dotąd w kraju i
zagranicą. O ileż większą jeszcze przysługę wy

świadczyłby historji, ktoby zebrał i zestawił w 
spisie bibliograficznym wiadomości o królu Janie
411., znajdujące się w spółczesnych i bliskocze- 
snych pismach zagranicznych. Sądząc z notat mo - 
ich, dorywczo w tym kierunku robionych, jestem 
pewnym, że taka z jraniczna b i b l i o g r a f i a  
b o b i e s c i a n a  doszlaby do poważnej liczby kilku
set zapisków, a byłaby niezawodnie bardzo cen
nym materjałem dla przyszłego historyka Jana
111., i dostarczyłaby najbezstronniejszych świadectw 
na odparcie wątpliwości , podnoszonych dzisiaj 
przez niektórych skrybentów niemieckich, co do 
ważności udziału i wielkości zasługi, jaką miał 
oręż polski w uratowaniu Wiednia, oblężonego 
przed 200 laty przez Turków.

Nim się kto podejmie tej trudnej pracy i 
obdarzy naszą literaturę historyczną bibliografią 
Sobieskiego z literatur obcych zebraną, podaję 
tutaj jeden taki zapisek bibliograficzny, tern cie
kawszy, że wyjęty z piśmiennictwa dla nas naj
mniej dostępnego i najmniej nam znanego, a mia
nowicie z współczesnego Sobieskiemu piśmiennic
twa hebrajskiego. Nie wzbogaca on wprawdzie 
żadnym nowym szczegółem historji odsieczy Wie
dnia, ale daje nam o jedno więcej świadectwo, 
jakie potężne wrażenie na wszystkie narody wy
znania i klasy społeczne ówczesnej Europy wy
warło oswobodzenie stolicy cesarstwa przez Jana
111., jeżeli znalazło odgłos nawet w piśmiennictwie 
hebrajskiem.

Znajduje się ten zapisek w dziele jednego z 
najsławniejszych uczonych i pisarzy hebrąjskich 
XVII w. Obecnie należy ono do rzadkości biblio
graficznych i jest ozdobą bogatej i bardzo ko
sztownej biblioteki hebrajskiej rabi Lowensteina, 
kaznodziei lwowskiej gminy izraelickiej. Wielce 
szanowny Rabi, znany tak z głębokie nauki, jak 
z zacnośoi charakteru i szlachetnego zamiłowania 
przeszłości tej ziemi, która przed wiekami tak go

ścinnie przyjęła jego przodków—umożliwił mi po
znanie tej rzadkiej książki, udzielił wiadomości o 
jej autorze i przetłómaczył łaskawie ustęp, odno
szący Bię do Sobieskiego, co wszystko za uprzejmem 
jego zezwoleniem tutaj przytaczam.

Pomieniona książka zatytułowana jest: Pachat 
J cckdk, co znaczy po hebrajska „Trwoga Izaaka"; 
wydrukowana została w Amsterdamie dnia 20-go 
sierpnia 1684 r. i liczy 106 stron w formacie 
ćwiartkowym. Tytułową kartkę zdobi rycina, wy
stawiająca ofiarowanie Izaaka przez Abrahama. 
Autorem jest Izaak Gbaim Kohen (t. j. potomek 
rodziny kapłańskiej), Ghazan, zwany w mowie po
tocznej Jechkan.

Kohen Ghazan żył w wieku XVII w Padwie 
i był z zawodu lekarzem. U swoich współwyznaw
ców i szczycił się sławą niepospolitego filozofa, 
talmndysty i poety i należy do najznakomitszych 
pisarzy w nowożytnej literaturze hebrajskiej. Wy
sokie wykształcenie i niepospolita biegłość w 
sztuce lekarskiej otwarły mu wstęp do najpierw- 
szych domów, a nawet na dwory książąt włoskich. 
Ale prześladowanie, które ku końcowi r. 1683 
skutkiem nieuzasadnionych oskarżeń dotknęło izra
elitów włoskich w ogóle, a w szczególności pa
dewskich, wygnało Chazana z ojczyzny i zmusiło 
go do szukania przytułku w Holandji. Tam to na
pisał on i wydał książkę „Trwoga Izaaka,* w 
której skreślił niedolę swoich prześladowanych 
współwyznawców włoskich.

Przechodząc w tej historji prześladowania 
izraelitów włoskich do wypadków r. 1683, opisuje 
Kohen Chazan ostrą zimę tego roku, która okry
ła niwy włoskie niewidzianą pod tamtejszem nie
bem ilością śniegu, i tak dalej pisze: „Po srogiej 
zimie przyszła niegodziwsza jeszcze wiosna i przy
niosła nam straszną wieść, że wielkie wojska Za
chodu i Wschodu zgromadziły się do krwawej 
walki, która wybuchła pomiędzy królami Edomu

(chrześcian), i Arabji (Tnrków). Dowiedzieliśmy 
się z przerażeniem, że Wiedeń został oblężony. 
Sławną tę stolicę, rezydencją rzymskiego cesi rza, 
oblegał już w r. 1529 wielki Soliman, ale wówczas 
musieli Turcy od niej odstąpić, nie zdoławszy jej 
zdobyć swojem licznem wojskiem. Teraz panuje 
tam Leopold I., rzymski cesarz Austrji. Mahomet
IV., władca turecki, powołał Mustafę Karę, swego 
znakomitego wodza, i oddał mu pod rozkazy armję 
olbrzymów".

„Mustafa przybył z ogromną potęgą, jak 
straszna burza, otoczył ze wszech stron Wiedeń i 
zagroził mu zniszczeniem. Trwoga opanowała ca
łą ziemię, gdy się o tern dowiedziano. Wysyłano 
gońców, aby zasiągnąć pewnych wiadomości i ca
ły naród nie mówił o niczem, tylko o oblężonym 
Wiedniu. Wielcy, potężni książęta i maluczcy z 
gminu troszczyli się jedynie losem nieszczęśliwej 
stolicy. Chrześcjanie i żydzi żyli podówczas w 
najprzykładniejszej zgodzie i udzielając sobie 
krwawych wiadomości, naradzali się, co robić, i 
starali się wzajemnie pocieszzć. Wielu udawało się 
do sławnego męża Szymona Lustro (Lustro po
ważany był przez izraelitów włoskich jakoby pro
rok i nazywano go „wielką, świecącą gwiazdą"), 
aby go pytać o radę. Całe Włochy drżały. Przy
chodziły smutne doniesienia, że wielką mnogość 
chrześcjan i żydów, wziętych w niewolę, uprowa
dzili Turcy. Gminę Padwy przejmowało przera
żenie na samą myśl, że upadnie sąsiednie państwo 
chrześcjańskie; pod panowaniem rzymskiego cesa
rza zostające. Wtem nagle rozniosła się radośi 
nowina, że Wiedeń jest wolny, jak niegdyś, a 
wódz turecki uchodzi w popłochu. Pojawił się bo
wiem jakoby wszystko ogłuszający i obalający 
chariseid (wiatr wschodni), który każdy inny wiatr 
siłą przewyższa król polski, Jan III. Sobajski 
(Sobieski), i połączy, szy się a wodzem cesarskim, 
księciem Lotaryńskim, w lot Wiedeń walecznie 0- 
swobodził. Smutek i trwoga ustąpiły miejsca we

selu. Żydzi włoscy wydali wiele pieniędzy, aby 
okazać, że podzielają radość powszechną, i urzą
dzili iluminację, w której brali udział zarówno bo
gaci, jak ubodzy".

Tyle Kohen Chazan.
Uczony rabi Lowenstein zapewnił mię, że o 

ile mu wiadomo, jest to jedyna wzmianka znajdu
jąca się w literaturze hebrajskiej XVII. wieku o 
{Sobieskim.

Żydzi zagraniczni mogli nie wiedzieć o królu 
Jauie III, nic więcej pamięci godnego, ale żydzi 
polscy mieliby byli o nim o wiele więcej do za
pisania. Król Jan III. był bowiem prawdziwym 
dobrodziejem żydów swojej ojczyzny. Ten ukoro
nowany Piast z XVII. w. przypomina pod tym 
względem swego królewskiego poprzednika z XIV. 
wieku. Przedewszystkiem żydzi, osiedleni w roz
ległych starostwach i dobrach czerwono-ruskich 
Sobieskiego, cieszyli się szczególniejszą opieką 
swojego pana 1 króla. Zawdzięczali mu oni nie
tylko liczne przywileje, w których, jak w przywi
leju, wydanym w r. 1663 żydom stryjskim, 0- 
ś ladczał, że „sam onych zastępuje, aby nikt nie 
ważył się na nich porywać i im złości wyrządzać", 
zawdzięczali mu nietylko istniejącą do dzisiaj sy- 
nagogś w Żółkwi, zbudowaną jego kosztem, lecz 
nadto jeszcze pierwsaą na Rusi Czerwonej dru
karnię hebrajską, którą Sobieski założył w Żół
kwi, spio' tdziwszy w tym celu umyślnie typografa 
z Amsterdamu.

Pamięć wiekopomnego pogromcy Turków po
winna więc być równie drogą naszym żydom, jak 
drogą jest chrześcjanom.

L. Tatomir.



DZIENNIK POLSKI.

zbyi ciężko zgrzeszył właśnie w tym kierunku.®
(Brawo ).

Przewodniczący konstatuje, że w komitecie 
ściślejszym kandydatura hr. Kr. dotąd nie była 
postawioną , ani uznaną —  następnie udziela 
głosu dr. Mochnackiemu. Mówca stwierdza również 
na wstępie, że początkowo hr. Kr. ujął sobie wszy
stkich i znalazł ogólne poparcie, zwłaszcza, gdy 
swoją kandydaturą potrafił pokonać świętojurców; 
nie przypisuje on mu zasługi zwycięztwa, lecz pod
jęcie inicjatywy. Dziś, po kilkuletniej działalności 
hr. Kr., mówca może śmiało twierdzić, że tenże 
nic nie zdziałał i jego interwencja była zawsze 
szkodliwą, bo występował tak, że odstraszał wszy
stkich do przeciwnego obozu. Winą tu w wysokim 
stopniu jego nieodpowiednia edukacja. Wie on o 
wszystkiem cośkolwiek, lecz bardzo mało, a posia
da natomiast zarozumiałość bez granic, która nie 
znosi opozycji i nie uchyli czoła przed rozsądniej- 
szem zdaniem. Prawda, że hr. krzyczał przeciw 
lichwie, ale to była tylko gadanina, nie poparta 
żadnemi dowodami, i dlatego też nie mogła dać 
podstawy do żadnej uchwały.' Dopiero gdy się 
inni wzięli do tego i pozbierali dowody, przepro
wadzono ustawę o lichwie, a hr. Kr. teraz sobie 
przypisuje zasługę.

„Teraz kandyduje i twierdzi, że jego obecność 
w sejmie jest tak niezbędnie potrzebną, że ina
czej Sejm nic nie będzie wart. To straszna 
zarozumiałość, tern straszniejsza, że cały sposób 
występowania hr. Kr. poucza nas, że jego o- 
becność w Sejmie potrzebna chyba na to, aby słu
żyła wrogom, a nam przyniosła hańbę i szkodę®. 
Tu mówca opowiada o soborczyku świętojurców 
przemyskich, którzy postanowili pobierać kandy
daturę hr. Kr. właśnie dla tego, że on hańbiąc i 
bezczeszcząc wszystko co polskie, krajowe i au
tonomiczne, najlepiej służy wrogom, którzy mogą 
śmiało podnosić, że to słowa Polaka, a nie wro
ga. „Jeżeliś głupstwo zrobił, przeciwnicy chwalić 
cię będą®, to przysłowie sprawdza sie na hr. Kr. 
Potępił on w czambuł Koło polskie i jego polity
kę, a nie pomni o ttm, że gdyby Austrja upadła, 
nas 07eVa niechybnie knut, a my Rusini więcej 
się tego musimy obawiać, niż Polacy łac. wyz., bo 
ostatnim narzucą Moskale swój jęryk, a nam na
rzucą i schyzmę. (Brawo). Nasz n ceres wymaga 
silnej Austrji, by się bito w Petersburgu, a nie na 
naszej ruskiej ziemi; my musimy się sprzeciwiać 
dążeniu tej partji niemieckiej, która wzdychając 
„zum grossen deutschen Vaterland® chciałaby o- 
słabić Austrję, bo tego wymaga nasz interes. Ale 
hr. Kr. nie widzi tego, on postępuje tak, że 
płatny ajent moskiewski nie mógłby odpowiedniej 
działać, bo delegację polską zwie głupcami za to, 
że rozpocząwszy swą działalność pod przewagą 
Niemców, potrafiła doprowadzić do tego, że dziś 
mamy ministra dla Galicji i Polaka ministrem 
skarbu. Hr. Ki. chce koniecznie, aby się delega
cja kłóciła jak on z wszystkimi, żeby nam chy
ba znowu zesłano Niemców na wszystkie urzę
du. I to ma być patrjotyzm, to wytrawny sąd 
polityczny —  lecz prawda, ciemny przeszkód 
nie zna®.

Hr. Krukowiecki wszystkich łaje, siebie chwali; 
przypatrzmyż się teraz, jak on sam postępuje: On 
twierdzi, że dwór powinien się połączyć z gminą, 
powinien zarówno płacić na drogi i szkoły. Czyż 
połączył się on z gminą, co mu przecież wolno ? 
Czy płaci na drogi i szkołę choć centa więcej, 
niż musi? Nie, on głośno płacze, że chłop biedny, 
ale centa mu nie da. On wypędził żyda, a sam 
każe szynkować, i w Aksmanicach piją jak dawniej, 
a hr. Kr. milczy, bo on robi wszystko na pozór. 
Ten narodolubiec czyż dał boda, kilka morgów na 
wzorowe gospodarstwo lub ogród ? nie ; on , gdy 
wieśniak ukradł z jego ogrodu kilka szczepków i 
posadził je u siebie, zaskarżył go do sądu i chciał 
przysięgać, że te szczepki warte są 40 złr., aby 
wieśniak dostał1 jź szą karę, sąd jednak nie dopu
ścił do tego, wezwał ogrodników, i ci powiedzieli, 
że te szczepki warte są razem najwyżej 6 zł. Oto 
jest hr. Kr. Dla blagi wyszuka jeduege lub dru
giego wieśniaka i krzyczy o nich, a sam postępuje 
całkiem inaczej; to nie patrjotyzm, to tylko blaga. 
Dla blagi hańbi on wszystko co polskie, i ogła za 
w swem piśmidle, nie pomny na to, że nieprzyja
ciele nasi z radością podnoszą, że to napisał Po
lak; a dodam: „chwah Bogu®, że to czyni Kruko
wiecki, nie kto inny. On sam to mówił wobec wie
lu , że przy pierwszych wyborach od swych przy
jaciół w Warszawie dostał na agitację 10,000 ru
bli ; możeby był łaskaw wyjaśnić, co to byli za 
przyjaciele?

Włościanom potrzeba innego posła—mianowi
cie takiego, który prawdziwie interes wieśniaków 
będzie miał na celu, i potrafi go zastępować. Siłą, 
przebojem, krzykiem nie wiele się zyska, więc 
wybierzmy lepiej takiego, który będzie się kiero
wał umiar ko' aniem i w razie potrzeby potrafi 
dla nas bodaj prośbą coś wykołatać. Hr. Kr. tego 
nie potrafi, on już a góry woła, że sejm będzie 
zły, on nie uznaje władzy i wyłamuje się z pod 
władzy, a taki człowiek nie jest odpowiednim na 
posła i nie może działać skutecznie. Dobrze to 
mówią: Sądź drzewo po owocach, a jeżeli hr.
Kr. tak sądzić będziemy, to nie powinien on być 
w żadnym razie posłem, bo jego działanie tylko 
wrogom przynosi korzyść. Dziś jako poseł szkodzi 
on bardzo krajowi, gdy w swem obrzydłem piśmi
dle hańbi i bezcześci wszystko co swojskie, ale 
słowa jego przebrzmią bez sskody, gdy on je bę
dzie wygłaszał li tylko jako człowiek prywatny. 
Na tej podstawie mówca wnosi, aby kandydaturę 
hr. Ki odsunąć, jako niezgodną z interesami kra
ju, narodu i włościan.

Z kolei zabiera głos dr. Al. Dworski, aby 
sprostować, że niesłusznie hr. Kr. sobie przywła
szcza inicjatywę w sprawie banku włościańskiego. 
Już w czasie zakładania tego banku rada powia
towa przemyska jednogłośnie orzekła, że ten bę
dzie zgubą dla 1 tościan, i na zebraniu wszyst
kich wójtów gmin oświecała ich potem i wezwała 
wszystkie wydziały powiatowe, aby działały w tym 
samym duchu, a ks. Adam Sapieha, kazał odbić 
broszurę napisaną wtedy i rozdać między włościan. 
To dział' > się w czasie, gdy hr. Kr. nie było je
szcze w Galicji. Rói cież i lichwa była już przed • 
miotem rozpraw sejmowych, a śp. dr. Rydzowski 
był już referentem projektu ustawy, nim hr. Kr. 
zasiadł w sejmie; więc i tu nie był on pierwszy.

P. R a d o c h o ń s k i  zabiera głos i w bar 
dro trafuem i dobrem przemówieniu podniósł 
że już nieraz hr. Kr. wiele obiecywał, przyjmo
wał petycje, a potem ani ust nie otworzył, i 
nic nie zrobił, i włościanie nie widzą dotąd 
skutków tej tak zachwalanej jego pracy, tern 
więcej, że on nawet nie raczył swym wyborcom 
zdać sprawy ze swego posłowania. Jeżeli hr. 
Kr. istotnie tak się spracował , to niechże sobie 
już spocznie, bo my włościanie nie mamy już

do niego zaufania, i chcemy spróbować, czy in
ny poseł nie potrafi dla nas zrobić więcej, niż 
hr. Kr. Zły dobrego nie zrobi, my życzymy so
bie posła coby kochał naród, kochał włościan, 
coby chciał i potrafił coś zdziałać. Dlatego 
mówca stawia kandydaturę ks. Adama Sapiehy. 
(Brawo 1).

Po wyczerpaniu dyskusji przewodniczący pod
daje pod głosowanie kandydaturę hr. Kruko- 
wieckiego, za którą oddaje głos tylko p. Kamiń
ski, a gdy ta w ten sposób upadła, poddaje pod 
głosowanie kandydaturę ks. A. Sapiehy, którą 
jednogłośnie przyjęto.

Po krótkich przemówieniach ks. A. Sapiehy, 
który kandydaturę przyjmuje, jakkolwiek nie
chętnie, bo wie o tern, że w walce z hr. Kr. tak 
on jak i wszyscy, którzy go będą popierać, będą 
paskudzeni i obrzucani błotem — .i dr.  ̂ Mochna
ckiego, który zaznacza, że wszyscy mają prawo 
wymagać od ks. Sapiehy, aby przyjął kandydatu
rę i wystąpił do walki, bo wybór hr. Kr. wska
zywałby, że bezczelność i oszczerczość popłacając, 
zyskują jeszcze nagrodę, a takiej infamji powiat 
nie może cierp, ć ; — i po podziękowaniu, wy- 
powiedzianem ks. S. za przyjęcie kandydatury 
przez Radochońskiego , przewodniczący zamyka 
zebranie oznajmieniem, że postawioną kandyda
turę ks. S. dziś jeszcze postawi w komitecie ści
ślejszym i doniesie o niej komitetowi centralnemu 
we Lwowie.

Rada państwa.
Wiedeń 8. maja. (Posiedzenie Izby posłów). 

Ustawę o kolei Stryj-Beskid przyjęto w drągiem 
czytaniu. Minister handlu odpowiadając H e r b s t o 
wi oświadczył, że rząd nie przystąpi do budowy 
tej linii wprzódy, zanim połączenie od Węgier 
nie będzie zapewnione. Ustawy .omasacyjne przy
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu. Uchwalono 
również rezolucję w sprawie księży deficjentow 
po odrzuceniu wniosku G r a n i t a c h  a, wzywają
cego rząd do uzyskania kredytu dodatkowego dla 
wsparcia proboszczów. Wniosek komisji petycyjnej, 
aby załatwione przez komisję petycje w myśl 
uchwał komisji odstąpić rządowi, nie znalazł wię
kszości a/,. Przy wyborach do delegacji wyloso
wano z posłów czeskich, gdy trzykrotne głosowa
nie okazało równość głosów, następujących depu
towanych : Stohra, Henryka Glama, Mattusa, Stre- 
ruwitza, Schiera, Zaka, ks. Jerzego Lobkowitza, 
Nitschego, Trojana i Kliera. Następnie rozstrzy
gnięto także wybór pierwszego zastępcy delegacji 
z Czech losem, który padł na posła Miiller- 
Tschoeppern. Przy wyborze drugiego zastępcy ze 
strony lewicy oddano kartkę nieuznaną, w skutek 
czego wybrany został 46 głosami Kwiczała. Do 
delegacyj wybrani dalej: Z Dalmacji: Klaic (za
stępcą Borelli), z Galicji: C hr zanowsk i ,  C z a j 
kowski ,  Euzebiusz Cz e r k aws k i ,  G r o c h o l 
ski,  Haus ne r ,  Jawor s k i ,  Smo l kn , (Dz i ed n -  
szycki ,  Made j ski ) ; z  Dolnej Austrji: Doblhoff, 
Edw. Suess, Schoeffel (Wiesenburg); z Górnej 
Austrji: Pfiiigl, Brana .is (Zehetmaier); z Salzbur
ga: Lienbacher (Fuch. ; ze Styrji: Pauer, Sprung 
(Schmiederer); z Karyntji: Nischelwitzer (Moro); 
z Krainy: Hoben' art (Kljun); z Bukowiny: Jo - 
trofanowicz (Grigor na); z Morawji: Auspits, Chlu- 
mecky, Dubsky, Sturm (Promber, Schm ,t); ze 
Szlązka: Demel (Beess ; z Tyrolu: Hippoliti, 
Steinba.:h (J. Giovanelli); z Vorarlbergu; Oelz (Thuri - 
herr); z Istrj.. Vidulich (Franceschi); z Gorycji: 
Coronini (Paier); z Tryestu: Vucetich (Burgstal- 
ler). Na posiedzeniu popołudniowem załatwiła Izba 
w trzeciem czytaniu kredyty dodatkowe dla mini
sterstwa obrony krajowej, tudzież ustawę o kolei 
Beskid-Stryj. Po cofnięciu przez ks. Ruczkę wnio
sku, postawionego w imieniu komisji petycyjnej, 
prezydent ogłasza sesję za zamkniętą i wyraża 
życzenie, ażeby członkowie Izby w przyjaznem 
usposobieniu zebrali się na nowo.

Zienre polskie.
Warszawa 6. maja. Korespondent Reformy 

donosi między innemi: „W Łukowie jest naczelni
kiem powiatu p. Szulgin, przeciw któremu toczy 
się obecnie śledztwo o branie „wziatków® za u- 
walnianie od wojska i o sprzeniewierzenie sumy 
17.000 rs., przeznaczonej na odnowienie kościoła 
popijarskiego w Łukowie.

Ten pan Szulgiu nie pierwszy raz staje się 
sławnym. Przed niewielu laty był on naczelnikiem 
powiatu w Garwolinie. Tu mu zachorowała żona; 
wezwany lekarz zaopinjował, iż to nerwy i zapisał 
odpowiednie uspokajające lekarstwo, po które Szul
gin posłał zaraz do apteki administrowanej i ob
sługiwanej przez jedynego człowieka jakim był 
jej właściciel, p. Kopczyński. W chwili, kiedy 
przyniesiono receptę dla pani naczelnikowej, Kop
czyński był zajęty przygotowywaniem mnóstwa le
ków dla osób o wiele niebezpieczniej chorych, niż 
choroba nerwów, powiedział więc pachołkowi, aby 
zaczekał. Ten czekał. Upłynęło tym sposobem 
z pół godziny. Pan naczelnik zniecierpliwiony ocze
kiwaniem, wpadł do apteki i nuż na Kopczyńskie
go, czemu dotąd nie dał lekarstwa Kopczyński 
tłumaczył się niemożnością i niebezpieczeństwem 
innych chorych. Na to Szulgin zawołał, że naczel
nik pierwszy, choćby wszyscy inni umierali. Kop
czyński odparł, iż inaczej na to patrzy i że dlań 
wszyscy chorzy, płacący leki, są równi. W odpo
wiedzi na to Szulgin uderzył Kopczyńskiego w twarz. 
Zrozpaczony młody człowiek zażył truciznę i po
mimo antidotum w 24 godzin umarł. Szulgina 
przenieśli za to do Łukowa na lepszą posadę.

Nie jeden zresztą taki Szulgin na Podlasiu — 
bo oto w Sokołowie jest naczelnikiem straży ziem 
skiej niejaki Perekrestow, który, służąc kiedyś 
w wojsku za mordy, rabunki i nadużycia, popeł 
nione w roku 1863 na Litwie, sądem oficerskim 
koleżeńskim wygnanym z pułku został. Potem 
służył w akcyzie, gdzie za różne szacherki dano 
mu dymisję. Z kolei przyjęty do policji powiato
wej na Litwie, jako „stano woj pry sta w® za ku
manie się z koniokradami, uległ temu samemu 
losowi. Jako człowieka, zdolnego do wszystkiego 
złego, posłano go na Podlasie. Tu, w Sokołowie, 
zwerbowawszy sobie między opryszkami, a by
łymi sołdatami, najgorszych, poprzyjmował ich do 
powiatowej policji i za :ch pośreduictwem obdzie 
rał i obdziera unitów w ten sposób, iż każdy do
nos policji przyjmuje a pozorną dobrą wiarą; 
oskarżonego wzywa, dużo mu mówi o wielkiej 
odpowiedzialności za popełnione mniemane prze
stępstwo i nakoniec oświadcza, że się to wszyst
ko da utrzeć, jeżeli obżałowany da mu sto rubli, 
wrazie zaś dania dwiestu, on, Perekrestow, po
trafi obżałowanego nawet katolikiem zrobić. — 
Bardzo wielu z pośród mieszczan sokołowskich i

włościan z powiatu zaprzepaściło w ten sposób 
swoje pieniądze.

Ale... do czasu dzban wodę nosi! Obecnie 
panu temu wytoczono śledztwo, obwiniony jest 
bowiem ostatecznie o okradanie podwładnej sobie 
policji i o bezustanne porozumienia się ze zło
dziejami powiatowymi, którym za pewien procent, 
pobierany od skradzionych przez nich rzeczy, 
zapewniał zupełną bezkarność. Skutkiem tego 
jeszcze zeszłego roku ten kąt Podlasia był słynny 
z rozbojów i koniokradztwa, oraz uorganizowa- 
nych napadów na dwory i probostwa. — Gzy 
śledztwo p. Pereskrestowi winę udowodni ? Oto 
pytanie I Nam się zdaje, że choć dowiedzie, to i 
tak zasłużony ten czynownik gdzieindziej miejsce 
dostanie.

tece publicznej, a nigdsie dotąd nie drukowany „Dia- 
rium Jacobi principis“ (Dyarjusz łaciński okazji 
wiedeńskiej królewicza Jakóba, spisany przez nieja
kiego Montalto); 3) na medale i sztychy 8obieskiego, 
znajdujące sie w Bibljotece publicznej, szczególniej 
sztychy roboty T. Schenka w Amsterdamie; 4) biusty 
marmurowe króla Jana III i królowej „Marysieńki,® 
znajdujące sie w ogrodzie Letnim; 5) wiele innych 
pamiątek z czasów Sobieskiego, które bezwątpienia, 
w Petersburgu i okolicznych pałacach się znajdują. 
Nadmieniam, iż do opisu broni znajdującej sie w 
Carskiem-Siole, mogłyby sie przydać dwa doskonałe 
dzieła: „Musee de Tsarskoe Selo ou collection 
<Tarmes de S. M. VEmpereur de touies les Russie.* 
St.-Petersbourg et Karlsruhe, 1835— 1853, i „ Car- 
shosielshij Arsenał.“ Racz przyjąć itd. Zygmunt 
IAbrowicz.“

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 7. maja. Wbrew poprzednim do

niesieniom i w tym roku odbyła się zwykła cere 
monja wielkanocna na dworze carskim, dla dopeł
nienia której, car z carycą zjechawszy do Peters- 
burga, „chrystosowalis® ze wszystkiemi w zimo
wym pałacu, car całując się z każdym po trzy 
razy, a caryca dając rękę do pocałowania, a jaja 
porcelanowe na pamiątkę. — Oprócz tego znajdu
jemy w telegramie DniewniJca warszawskiego, 
niespodziewaną a dość ciekawą wiadomość, a mia
nowicie, że na drngi dzień wielkauocy, car pomię
dzy iunemi, przyjmował powinszowania delegatów 
od sekty bezpopowców i od pełnomocników pe
tersburskiej i moskiewskiej sekty popowców. Po
dobnego zaszczytu nigdy dotąd nie doznawały od 
carów nie tylko te sekty, ale i starowiercy 
nawet 1

Z polecenia ministra spraw wewnętrznych, 
odbytą została w zeszłym tygodniu nagła rewizja 
kasy petersburskiego kolegjum rzymsko-katolickiego, 
w której deponowane są, jak wiadomo, kapitały, 
pochodzące z sekularyzacji majątków poduchownych, 
zapisów na cele dobroczynne i t. d Ogół tych 
kapitałów wynosi około czterech miljonów rubli. 
Hr. Tołstoj poruczył dokonanie rewizji członkowi 
rady ministra spraw wewnętrznych, radcy tajnemu 
Despotowi Zenowiczowi, z dodaniem temuż do po
mocy kilku buchalterów i urzędników ministerstwa. 
Rewizja kasy kolegjalnej odbyła się, o ile wnosić 
* olno, z powodu krążących pogłosek o Sarno
wo’nem rozporządzaniu funduszami kolegjslnemi 
przez osobistości, które już obecnie zeszły z areny 
służbowej, f. Obawy te okazały się płonne. Ka
sę, wraz z całą gotowizną i dowodami, znaleziono 
w zupełnym porządku; na 4 miljony rubli, oka
zała się różnica zaledwie kilku rubli. Przy 
sprawdzeniu rachunków, przekonano się również, 
że wzięte z kasy kolegjum, sposobem pożyczki, 
400.000 rubli na budowę gmachu dla minister
stwa spraw wewnętrznych, z polecenia rządu zwró
cone zostały.

Ofiara loterji. Wielką sensację wywołało w Pe
szcie samobójstwo dyrektora urzędów pomocniczych 
w dyrekcji dochodów cłowych, Marcina Tunnera, który 
onegdaj w biurze strzelił do siebie z rewolweru i 
wkrótce potem zmarł w szpitalu św. Rocha. Znale
ziono n niego trochę pieniędzy, srebrny zegarek i me- 
morjał, w którym oświadeza, że wszystko zostawił 
w porządku. Przypuszczano więc, że prywatne sto
sunki innej natnry popchnęły 58-letniego urzędnika 
do rozpaczliwego esynn. Tymczasem sam Tunner 
w ostatniej chwili konania sśbrał swe siły do oświad
czenia, że zdefrandował 16.257 złr. Cała ta kwota 
ugrzęzła w kolekturach loteryjnych, a ze znalezionych 
riskontów przekonano się, że w 3 ostatnich miesiącach 
Tunner przegrał prawie 1.000 złr. Egyetertes donosi, 
że samobójca wygrał raz 30.000 złr. na tej złowie-

która następnie obudziła 
ęazcie hańbę

K R O N I K A .
Lwów dniu 9. maja.

Wiadomości osobiste. W 8tambule zmarła 
nagle młoda ks. Wiazemska, z domn Komorowska.  
— Ks. Mikołaj Siecsyński ,  gr. kat. kooperator 
w Kopeczyńcach, otrzymał honorowe obywatelstwo 
tego miasteczka. — Dr. Meliton Buczyński ,  kan
dydat adwokatury w Stanisławowie, wpisany został 
do listy obrońców. — Przedwczoraj był na posłu
chaniu u cesarza książę Karol Jabłonowski .  - 
Stan zdrowia T n r g e n j e w a  miał się znown pogor
szyć. Jego choroba sercowa zrobiła tak gwałtowne 
postępy, że w skutek niej dostał on delirinm, które 
wedłng prof. Charcota ma być początkiem obłędu 
prześladowczego.

Zgromadzenie przedwyborcze. Dziś we śro
dę o godzinie 6. wieczorem odbędzie się w wielkiej 
sali ratuszowej zgromadzenie przedwyborcze w celu 
wybrania komitetu miejskiego dla kierowania wszel- 
kiemi czynnościami wyborczemi przy wyborze posłów 
do 8ejmn z miasta Lwowa, naznaczonym na dzień 
31. maja br. Wyborcy zechcą w tern zgromadzeniu 
wziąć jak najliczniejszy ndział.

Wacław Dąbrowski. Michał OnoińsM.
Podziękowanie. P. Maurycy Lazaros, dyrektor 

bankn hipotecznego we Lwowie, nadesłał na moje 
ręce 100 złr. dla Domu pracy, a p. M. Moszczański 
darował Domowi pracy dużą maszynę Howego do 
szycia bielizny; obydwom tym panom serdeczne „Bóg 
zapłać® zasyła imieniem komitetu i imieniem obdaro
wanych biedaków Jadwiga Leonowa Sapieżyna.

Loterja fantowa połączona z festynem ogro
dowym odbędzie się w poniedziałek dnia 14. bm. w 
ogrodzie miejskim (pojeznicłim zwanym), na dochód 
sierót, umieszczonych w zakładzie św. Teresy we 
Lwowie. Pomiędzy wygranemi będzie i w tym roku 
jałówka i wieprz.

Stypendjum z fnndacji śp. ks. Michała Biele
ckiego w rocznej kwocie 70 zł. opróżnione zostało z 
terminem do końca maja br. Ubiegać się o to stypen- 
djum mogą jedynie uczniowie niższych czterech klas 
gimnazjalnych, jako też słuchacze seminarjów nauczy
cielskich lub politechniki. Ubiegający się winni wy
kazać w swoich podaniach , że pochodzą z m. Gródka, 
że są obrządku gr. kat., że nie mają środków utrzy
mania, i że uczęszczając do wyż wymienionych szkół, 
czynią dobre postępy w nankach. Podania owe mają 
być wniesione do namiestnictwa za pośrednictwem do
tyczącej dyrekcji szkolnej.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju
tro we czwartek o godz. 6 wieczorem. Na porządku  
dziennym 12 spraw

Rozporządzeniem ministerstwa sprawiedli
WOŚCi z 23. kwietnia br. zostają powiaty sądowe 
Kałnss i Wojniłów z dniem 1. października 1883 
wydzielone z okręgu sądu obwodowego w Samborze, 
i wcielone do okręgu sądn obwodowego w Staaisła 
wowie.

Sobiesciana. Petersburski Kraj otrzymał na
stępujące pismo: „Wszystkie prawie pisma polskie 
podają teraz szczegóły o pamiętnikach z czasów 8o 
bieskiego. Zdaje mi się przeto, iż byłoby na czasie, 
gdyby Kraj, jnk«> p ism o w  Petersburga wychodzące, 
zwrócił uwagę: 1) na zbroję z czasów Sobieskiego, 
znajdującą się w arsenale w Carski em-Siole, a miano
wicie: miecz dany 8obieskiemu przez papieża Inocen- 
tego XI na pamiątkę zwycięztwa pod Chocimem, 
czara agatowa z emaljowanym orłem i pogonią, na
czynie srebrne z popiersiem Jana III. pałasze- i inna 
broń z czasów Jana III, szyszaki i charakterysty
czne „naszyjniki® towarzyszy pancernych z wojska 
króla Jana; 2) na znajdujący się podobno w BibJjo-

puszczanie w obieg ta
sporządzonych przez skazanego w roku zeszłym Ga
nowicza), za sprzeniewierzenie 4, za obrazę warty 8, 
za szybką i nieostrożną jazdę 13, za pobicie i uszko
dzenie na ciele 7, za złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności 4, za nierząd na miejscu publicznem i strę- 
czenie do nierządu 8, za zgorszenie publiczne 2, za 
grę hazardową 4.

Z tej ogólnej liczby przyaresztowanych odsta
wiono do c. k. sądn powiatowego karnego 45, do sądu 
powiatowego karnego 185, do magistratu celem wy- 
szupasowania i innego zarządzenia 188, do szpitala 
powszechnego 18 osób. Resztę traktowano policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula
rni) iu dorożkarskiego 23 osób, za przekroczenie prze
pisów meldunkowych 8, za przekroczenie godziny po
licyjnej 8 szynkarzy.

Wypadków podrzucenia dziecka było dwa, jeden 
wypadek samobójstwa i jeden wypadek nagłej śmierci.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
8. maja. Pani A. E. zgubiła złotą bransoletę wysa
dzaną granatami, a pan E. B. woreczek z kwotą 
33 złr. 96 ct. — Złożono w poi. scyzoryk, baweł
niany parasol i znalezioną na dworcu kolei portmo
netkę z kwotą 4 złr. 88 ct.

Krabów 8. maja. Wczoraj na oddziale chorób 
wewnętrznych dra Paszkowskiego zdarzył się nastę
pujący tragiczny wypadek. (Niejaki p Włoński, lat 
około 40. litograf z Królestwa Polskiego, a od kilku
nastu lat zamieszkały w Krakowie, chory na enkrzy-j 
cę, w chwili, gdy dr. Paszkowski z lekarzami seknn 
darjuszami zbliżał się do jego łóżka, zawoławsz; 

Do widzenia, moi panowie!®, łyknął rospussezon; 
w szklance sinek potażu i natychmiast życie zako; 
czył. Sekcja zwłok, dziś odbyta, wykazała sparal 
żowanie kiszek, przekrwienie błony śluzowej żołąd 
i mózgu.

Przerobienie kaloryferów w Sukiennicach ma k< 
sztować 17.000 złr. Ogółem wydatki na wszelk:
konieczne przeróbki w Sukiennicach wynosić m; 
około 35.000 złr.

O sprawie restauracji Wawelu od pół roku n 
nie słychać, aczkolwiek plany p. Prylińskiego jeszc: 
przed 8 miesiącami ochmistrzowi dworn cesarskieg| 
księciu Hohenlohe, wręczone zostały. Zdaniem n; 
szem, chcąc sie wziąć do restauracji królewskiej 
zamku na Wawelu, należałoby przedewszystkiem ob-f 
myśleć miejsce na koszary i szpitale, obecnie n; 
Wawelu ulokowane. Koszary dałyby się umieści
najodpowiedniej przez dobudowanie nowych dwóch pa 
wilonów przy koszarach już znajdujących się na Pia
sku, zwłaszcza iż tamże są place budowlane bardz 
dogodne; szpital zaś wojskowy najlepiejby możni 
umieścić na przedmieściu Wesoła, gdzie się znajduji 
szpitale cywilne i kliniki, a to w okolicy rogatki 
Mogilskiej. Eundnszów powinien dostarczyć skarb 
wojskowy; lecz o sprawie tej ani słychn.

Złoczów 7. maja. Wczoraj odprowadziliśmy nal 
wieczny odpoczynek weterana z r. 1831, śp. Faustyna 
Krnkowieckiego. Liczne grono pnbliczności polskiej aj 
nawet niepolskiej, odprowadziło zwłoki zmarłego żołnie
rza walk narodowych. Widzieliśmy na pogrzebie we
teranów z r. 1831 i żołnierzy z r. 1863, którzy do 
kościoła nieśli trumnę, na której złożono szpadę, ka
lko ułańskie i dwa wieńce. Śp. Krnkowiecki był nie 
gdyś zamożnym obywatelem, a od dłuższego czasu 
mieszkając w Złoczowie, zarabiał do ostatniej chwili 
na życie jako dynrnista, to w sądzie, to w starostwie. 
Umarł prawie w nędzy. 8pokój jego popiołom I

Ulanów. Rozpaczliwe położenie mieszkańców tu
tejszych od kilkunastu lat staje się z każdym rokiem 
groźniejsze. Komu znana lokalność tej mieściny, tejf 
wie, że z trzech stron okolone jest wodami, mianowi
cie : rzeką San, Tanwią i strugą, a z czwartej spoty
ka się z wydmą 300 morgową; z trzech zatem stron 
wiszą domki tych mieszkańców nad wodami i czekają 
rychło wybije ostatnia ich godzina.

Wysilenia wszechstronne, od kilkunastu lat czy
nione u władz, aby one cośkolwiek uczyniły dla o- 
chrony brzegów, rozbijają się rok rocznie o brak fun
duszów , a tymczasem dziesiątki morgów najlepszej 
gleby ornej, jedyny majątek, rozdrobniony na pojedyn
czych właścicieli, tonie z łoskotem na dnie tych rzek. 
Nic więc dziwnego, że w obecnej chwili, gdy rzeka 
w krótkim czasie zerwawszy do 200 morgów najuro
dzajniejszych gruntów, i przerwawszy główną komu
nikację od Ulanowa, słowem, odosobniwszy tę mieści
nę od całości stałego lądu i reszty mieszkańców tego 
powiatu, jedynie jęki boleści i narzekania słyszeć się 
dają z piersi mieszkańców, skazanych na podobne zni
szczenie.

Zwierzchność gminna, widząc tę boleść i narze
kania, telegraficznie udała się do prezydjum namiest
nictwa z prośbą, aby jeszcze w maren przedłożoay 
projekt budowy wodnej został już raz zatwierdzony i 
budowę co najrychlej rozpoczęto. W skutek tego je
steśmy pewni rychłej pomocy i wyczekujemy z błogą 
nadzieją chwili, w której donieść będziemy mogli, że 
i mieścina nasza, prawie najwyższy w powiecie opła
cająca podatek, nie daremnie kołatała o pomoc i ra 
tunek.

Gwożdziee 7. maja. Wczoraj mieliśmy niespo 
dziankę. Po południu dały się słyszeć przygłuszone 
grzmoty, a po zachodzie słońca nadciągnęła czarna 
chmura, i wśród nieustających prawie błyskawic piornn 
obok placu 00. Bernardynów zapala stajnię, która 
pomimo ulewnego deszczu do szczętu spłonęła, przy 
czem para koni padła ofiary niszczącego żywiołu.

Ruch stowarzyszeń.
Kuchnia Indowa. Wczoraj odbyło się pod prze

wodnictwem namiestnikowej, hr. Potockiej, walne po
siedzenie tego towarzystwa. Sprawozdanie rachunkowe 
wykazuje, że dochód towarzystwa w 1882 r. wynosił 
6 514 złr., a rozchód 6.769 złr. W porównaniu z r. 
1881, rok ubiegły należy zaliczyć do mniej pomyśl- 
aych. Nietylko nie udało się z dochodów bieżących 
odłożyć cokolwiek do funduszu rezerwowego na pokry
cie zaciągniętych w latach 1879 i 1880 pożyczek, 
ale nadto musiał wydział dalszą z tego funduszu za
ciągnąć pożyczkę w kwocie złr. 300, tak, że fundasz 
rezerwowy wynosił z końcem roku 1882 złr. 3.200 
w papierach wartościowych. Liczba członków, stałe 
wkładki uiszczających, wynosiła z końcem 1881 rokn 
80 z roczną wkładką złr. 1.211. W ciągu r. 1882 
ubyło członków 7 (przeważnie z powodu wyjazdu ze 
Lwowa) z roczną wkładką złr. 132, przybyło zaś 
członków 8 i roczną wkładką złr. 54, tak, że z po
czątkiem r. 1883 towarzystwo nasze liczyło członków 
stałych 81 z roczną wkładką złr. 1.133. Jak lat 
dawniejszych, tak i w roku minionym reprezentacja 
miasta udzieliła towarzystwu subwencji w kwocie złr. 
300, oprócz odpowiedniej ilości drzewa opałowego, a 
od dyrekcji gal. kasy oszczędności otrzymał wydział 
zasiłek w kwocie złr. 200. Datki, przeznaczone na 
objady bezpłatne dla ubogich uczniów szkół, pozosta
wały pod bezpośrednim zarządem przewodniczącej wy
działu. Z tego fnnduszu rozdano w ciąga 1882 roku 
bezpłatnych objadów przeszło 3.000. Wydział żywi 
nadzieję, że i nadal znajdzie u publiczności potrzehne 
poparcie, a w ten sposób umożliwiony zostanie dalszy 
rozwój instytucji, która tak znakomite oddaje usłngi 
ubogiej ludności nasaego miasta. Następnie wybrana 

jgo stała p. Walerja Madejską, przewodniczącą towarzy-
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Ir!4’ . P' ^ ““ kowska, JeJ wstępcsynią, p. Gabrjela 
i fusnlińska sekretarką, p. Karol Groman dyrektorem, 
uf. Bernard Goldman skarbnikiem. W skład zarsądo 
Besali panie i panowie: Abrahamowiczowa Antonina, 
eogdanowio Antoni, hr. Dżieduseycka Włodsimierzo- 
ĵ a, Friedowa Łan: Gromanowa Engenja, ks. dr.
Braffl Emil, ks. kan. JnrkowsI , ks. kan. Kostek, 
r. Mały Karol, Orlecki Kajetan, Małecka Wincenta, 

*>. Sapieiyna Adamowa, Schellenbergowa Lina, Se
wilska Antonina, Tnstanowska Justyna, Wędrychow- 
»ka Ludwika, Wernerowa Leontyna, Wierabicka Jnlja 
* ks. kan. Zabłocki Feliks.

W instytucie stauropigjalnym we Lwowie 
odbyło się onegdaj pod przewodnictwem najstarszego 
Ciekiem całonka tego stowaraysaenia, p. J. Stebel- 
*kiego, zgromadaenie celem wyborn wydziału. Senjo- 
rem wybrany radca Kowalski, wicesenjorami dr. Saa- 
taniewica i radca Łopuszański, a w skład sarządu 
wesz)i pp.: Wołos, Hawrysakiewioa, Gerowski, M. He- 
fasim iwica, Gładysaowski, Klemertowica, dr. Lityński, 
ur- Emil Sawicki, Sywnlak, dr. Snsakiewica i dr. 
Alfred Janowski.

Z izby sądowej.
Lirów 9. maja. (Nasi socjaliści). Wcaoraj po 

ttołndniu toczyła się roaprawa znowu pray drzwiach 
■amkniętych, i to nassmprzód tylko z samym Sido- 
fowicaem. Przewodniczący radea B i a ł oskórsk i  
oświadczył. że ze znaleaionych onegdaj przy rewizji
0 Sidorowi -aa w kaźni listów, zawartych w wielkim 
pularesie a napisem „Maulasaowi Bolek," przeglądnął 
trzy,  i rzucają one światło na pochodzenie osoby 
Sidorowicsa, odmienne od tego, jak się on sam 
Wydaje.

SidoroWićs  oświadcza na to, że istotnie sto
sunki zmusiły go do podania jednej daty nieprawdai- 
Wej. Bodem jest bowiem a Warszawy, i poddanym 
r°Byjskim. Nazwisko jednak jest prawdziwe, i dalsze 
szczegóły o wychowaniu również, a wyjątkiem jedne
go, te ukończył w uniwersytecie kursa prawne. W r. 
1881 był aresztowany w Petersburgu i praebył tam 
6 tygodni śledztwa policyjnego, poesem dłuższy ozas 
bawił w Warszawie.

P. przewodaiczący odczytał następnie parę ustę
pów z tych listów. Pisane są stylem zagadkowym, 
nazwiska osób przytaczają w skróceniach i tyesą się 
Widocznie śledztw przeprowadzanych z rewolucjoni
stami rosyjskimi. Jeden a d . 10. września 1882 pi
sany jest przez kobietę. Więcej szczegółów podać nie 
możemy.

Ponieważ jednocześnie trybunał postanowił nie- 
odczytywaó raportów policyjnych o ruchu socjalisty
cznym u nas, przeto prokurator zgła ta nieważność
1 tego powodu, jakoteż a powodu okoliczności, że 
listy znalezione u Sidorowie** przewodniczący nie 
chce zakomunikować prokuratorowi do użytku ze sta
nowiska oskarżyciela publicznego.

Przewodniczący poleciwsay zapisać protesty pro
kuratora, oświadczył, że co do reszty listów ogłosi 
postanowienie nazajutrz.

Wprowadzono resztę oskarżonych i nastąpiło od
czytanie różnych aktów, jako to : raport policyjny o 
■nalesieniu jednego egzemplarza Równości podczas 
Przedstawienia trupy ruskiej Biberowicsa w „Gwieź- 
d*iew; o znalezieniu pieśni i mów Drabika w kufrze 
jednego a Hebaków i o rewizji u Sosnowskiego; knle 
tam znalezione, znajdowały się w puszce blaszanej, 
wmatką opakowane, a drnki w dwóch skrzynkach.

Po odczytania zakazów sądowych, co do tych 
ruków, obr. WtUleratorf zapytał Sosnowskiego Lu

dwika. czy wiedział o tych zakazach?— Sosn. Wie
działem — Drabik mi mówił.

Wnioskowi prokuratora na odczytanie tekstu pie
śni „Cserwony sztandar* odmówił trybunał, ponieważ 
pieśń ta nie stoi w związku a Zarzutem aktu oskar
żenia o atakowanie prawa własności przez niektórych 
obżałowanych, a fakt śpi swania tej pieśni jest oboję
tny dla ocenienia sprawy.

Odczytano dalej dwie bezimienne denuncjacje, 
które w jesieni r. z. otrzymał był dyrektor policji o 
robotach tajnych pom.ędzy robotnikami we Lwowie.

Protokóły rewizyj, przedsięwziętych przez poli
cje u oskarżonych, sawierają nic zajmującego. 
Huber,  Wo j c i e c hows k i  i Saper o przydyba- 
nych u siebie w czasie rewizyj drukach wzbronionych, 
powiadają, że je „poznajdywali“ na ulicach. Saper 
(nie umiejący czytać) miał broszury i czasopisma pod

POdDS e n  z dozorców więziennych znalazł na dzie
dzińcu aresztów śledczych karteczkę z doniesieniami 
o szczegółach śledztwa, i z lytamami , oo się dzieje
w K ra k o w ie . Bzeczoznawcy orzekł że pismo ns kar
teczce jest Kozakiewicza, i pa**0 podejrzenie, że kar
teczka przeznaczoną była dla Sidorowicza.

Kozakiewicz  zaprzecza o b e jrz e n io m . 
Znalezione przy rew izjach  w Krakowie listy ko

biece wyrażają żal z powodu wywiezienia akademika 
Feliksa Zawadzkiego stamtąd i aresztowania Zygm. 
Sidorowicsa.

Odczytano nareszcie program socjalistów polskich, 
rzekomo Lud w. Waryńskiego (sądzonego przed dwo 
ma laty w Krakowie) i rodzaj instrukcji czy statutu 
organizacyjnego partji socjalistycznej w Polsce. Do 
kument ten ma pochodzić od Kosakiewicsa.

Dziś srana ogłosił przewodniczący, że odmawia 
prokuratorji wglądnięcia do listów, zabranych Sido- 
rowiozowi w kaźni, albowiem, odczytawszy je, nie 
nabył przekonania, iż na podstawie ich Sidorowicso- 
wi mógłby być zarzucony inny esyń, osy to w kraju 
czy za granicą spełniony, niż ten, o który już jest 
posądzony. Wskutek tego więc nie odczyta już ża
dnego listu. Następnie zakomunikował przewodniczą
cy stronom, że otrzymał drogą urzędową nową ode
zwę komitetu soc jal i stów,  która się onegdaj 
pojawiła we Lwowie s daty „w maju r. 1883“ i 
z czerwoną stampilją. (Format ćwiartkowy — druk 
lichy — odcisk SLcaotkowy.)

Prokurator  wnosi jej odczytanie, ponieważ 
ilustruje ona postępowanie partji.

Obaj obrońcy  sprzeciwiają się odczytaniu, po
nieważ loika nakazuje przypuszczać, że nikt rozsądny 
ani sprzyjający obżałowanym, nie mógł tego srobić, 
a czy odeswa pochodzi od ciężkiego ich wroga czy 
od ciężkiego przyjaciela, to w każdym rasie na karb 
podsądnych kłaść jej nie można.

Trybunał  nohwalił nie odczytywać tej odezwy, 
ponieważ wyniki rozprawy dostatecznie wyjaśniły 
sprawę i nie potrzebuje zwracać uwagi się na ten 
dokument.

O gods. 10. srana zamknięto postępowanie do
wodowe i p. prokurator rospoesął ostateczny wywód, 
utrzymując oskarżenie w całej rozciągłości przeciwko 
wszystkim podsądnym. Skończył dopiero o godzinie 
*/ 1 . Po połndniu wywody obrońców.

Przegląd polityczny.
Lwów 9. maja. 

Równocześnie z wiecem ruskim we Lwowie 
ma się odbyć w czerwcu także zjazd członków ru
skiego towarzystwa pedagogicznego.

Herbst wywołał znowu na posiedzeniu dnia 
7. bm. skandal w Izbie, którym zniecierpliwił na
wet p. Smolkę. Rozprawę nad wnioskiem Bułata 
zakończył w sposób prawdziwie świetny dla pra
wicy dep. Madejski, Lewica rzucała się podczas 
jego wywt I jfw jak wściekła, ale wszelkie uwagi 
jej nie zdołały przeszkodzić mówcy. Kiedy prezy
dent naznaczył następne posiedzenie na godzinę 
8 wieczorem, wstał Herbst i pośród oklasków swej 
partji wniósł, aby następne posiedzenie odbyło się 
dopiero nazajutrz. Arogancja jego, z jaką twier
dził, że rozprawa nad nowelą z powodu rokowań 
z rządem została przedłużoną, wprowadziła wszy
stkich w osłupienie. Oburzony prezydent zerwał 
się z krzesła i odpowiedział Herbstowi w sposób 
ostry i stanowczy. Był to moment wspaniały, kie
dy sędziwy Smolka zadał kłam Herbstowi i do
wiódł wśród oklasków prawicy i rozruchu w całej 
Izbie, że odroczenie rozprawy nad nowelą nastą
piło tylko na życzenie lewicy. Replika ta była 
gromem, a w skutek niej Coronini nawet głosował 
z prawicą za posiedzeniem wieczornem, które przy
jęto 158 glosami przeciw 116.

Po posiedzeniu Izby dnia 7. b. m. odbył się 
w .Hotel Elisabeth" bankiet centrum i prawego 
centrum, które było świetnym objawem solidarno
ści wszystkich klubów prawicy. Między in n ym i 
przybył nań także Lienbacher. Pierwszy toast 
wniósł Lichtenstein na cześć cesarza; Brandis nił 
zdrowie Palkenhayna, Oelz Lichtensteina. Hr. Ho- 
henwart toastował na cześć Lienbachera, który 
nowelę szkolną postawił jako próbę ognia dla pra
wicy. Prawica ją przetrwała. Lienbacher wniósł 
zdrowie Hohenwarta, jako wodza wodzów, poczem 
Falkenhayn wniósł toast na jedność prawicy.

Sprawozdanie komisji kongrualnej, rozdane 
7. b. m. posłom wzywa rząd, aby aż do wydania 
ustawy o dotacji duchowieństwa kat. postarał się 
o podwyższenie pensyj deficjentów. Liczba księży 
tych w Austrji wynosi 886 (504 samoistnych, 382 
pomocników); przeciętna pensja deficjenta wynosi 
350 złr. W preliminarzu na r. 1883 przeznaczono 
ua pensje ich o 38.000 więcej niż w roku 
zeszłym.

N. fr. Presse donosi z Petersburga, że 6. bm. 
nowy arcybiskup warszawski otrzymał paliusz w 
kościele katolickim i złożył przysięgę w języku 
rosyjskim. Następnego dnia odbyła się konsekracja 
innych biskupów polskich.

Układ zawarty ze stolń ą apostolską nie po- 
doba się kołom rossyjskim. Katkow szczególn

wyrzuca dyplomacji, że zanadto pospiesznie dzia
łała.

Grażdanin notuje pogłoskę o ustąpieniu jen. 
Albiedyńskiego i zastąpieniu go jen. Drentelnem.

Doniesienia do Yossische Zig., potwierdzają 
wiadomość o a1 ‘ “ztowauiu wielu oficerów rosyj
skich z powodn udziału ich w spiskach nihilisty- 
czuych. W Smoleńsku uwięzić miano pułkownika 
A., u którego znaleziono plan zamachu podczas 
koronacji w Moskwie.

Przedwczorajsze posiedzenie parlamentu nie
mieckiego skończyło się klęską rządn. Przyjęto bo
wiem 105 głosami przeciw 97 wniosek Richtera, 
aby budżet odesłano do komisji. Rezultat głosowania 
sprawił silne wrażenie. Przedtem bowiem W.ndt- 
horst ostrzegał, aby nie odsyłano budżetu do ko
ni sji, gdyż to równałoby się ignorowaniu mesażu 
cesarskiego.

Z zeznań świadki koronnego Devine w pro
cesie Dubl ńskim, wnosi policja angielska, że 
schwyciła w tym razie najbardziej niebezpiecznych 
członków partji rewolucyjnej. Devine należy do 
związku od r. 1867. Przysięgał on na to, że bę
dzie się starał dążyć do zaprowadzenia republiki 
irlandzkiej i słuchać wszystkich rozkazów na ślepo 
pod karą śmierci.

Rozruchy wojskowe w Mekce przybierają bar
dzo groźny cnaranter dla Turcji, która zaczyna 
się obawiać, że w razie dalszego ich trwania, 
użyje ich Ang)'a za pretekst do interwencji w 
Arabji.

Nim lord Dufferin opuścił Egipt, miał wyba- 
dywać szeryfa paszę, czy nie byłoby rzeczą odpo
wiednią proklamować niepodległość Egiptu, ale 
myśl ta została podobno nieprzychylnie przyjętą.

Zdradę, która spowodowała ostatnie areczto- 
wania spiskowców dynamitowych w Londynie, 
przypisuje Freemans Journal nikomn innemu, jak 
tylko Tynan’owi, głośnemu pod nazwą n u m e- 
ru  I.

Ze Stambułu piszą: Mustafa Assim pasza do
nosi, że różnice pomiędzy Czarnogórą a Portą 
niezadługo zostaną załatwione. W> dług sprawo
zdań Mensur paszy, powstanie w Mesopotamji na
leży uważać za zgniecione.
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Kołomyja 9. maja. Rusini stawiają kandyda

turę profesora ks. H a n k i e w i c z a  z Czerniowiec 
na posła do Rady państwa w okręgu wyborczym 
miast Buczacza, Śniatyna i Kołomyi.

Myślenice 9. maja. Przy dzisiejszym wyborze 
posła do Rady państwa z gmin wiejskich powiatów 
Myślenice-Wadowice, wybrany został w Myśleni
cach ks. Ignacy Z a p a ł o w i c z  z Zebrzydowic 
167 głosami.

Wadowice 9. maja. Posłem do Rady państwa 
wybrany został ks. Ignacy Zapałowicz.

Kraków 9. maja. Dziś o godzinie litej przed 
południem odbył się w kościele Marjackim ślub 
ks. Leona S a p i e h y  z księżniczką Teresą S a n- 
guszkówną .  Ks. biskup Dunajewski w licznej 
asystencji duchowieństwa pobłogosławił związkowi 
młodej pary i w półgodzinnem przemówieniu na
kreślił jej przyszłe obowiązki. Cały kościół był 
przykryty dywanami i rzęsiście oświetlony. Po 
ukończonej uroczystości odegrała orkiestra krako
wska polonez z „Halki." Drużbami byli: Ks. Pa
weł S ap i eha  i hr. P o t o c k i .

Publiczność tutejsza zapełniła cały kościół, 
a mnóstwo osób nie mogło się dostać do wnętrza 
świątyni. Między innymi obecni byli: ks. W i n • 
d i s c h g r a t z ,  burmintrz W e i g e 1, hr. Stanisław 
T a r n o w s k i .  Sześciu włościan z dóbr ks. Sa
piehy przybyło umyślnie na ślub do Krakowa. 
Straż ogniowa ochotnicza utrzymywała wzorowy 
porządek. W strojach narodowych wystąpili: 
S a p i e h o w i e ,  T a r n o w s k i ,  Stefan Z a m o j 
ski ,  prócz tych kilkanaście osób.

(D.) Wiedeń 9. maja. Prokurator cofnął oskar
żanie przeciw S c h o n e r e r o w i  i P e r n e r s -  
t o r f e r o w i .

Wieś Kr e mmnus s baum,  ulubiona przez 
Wiedeńczyków jako miejsce pobytu letniego, spło
nęła do szczętu; pozostało tylko 8 domów, nato
miast spłonęło 41 domów wraz z dwoma choremi 
osobami.

Berlin 9. maja. Współwłaściciel Breslauer 
Ztg. dr Ller, skazany za obrazę majestatu na 6 
miesięcy wiezienia w twierdzy.

Petersburg 9. maja. Ukaz rządowy zaka
zuje wydawać paszporty do Jerozolimy aż do wy
gaśnięcia panującej tam epidemii tyfoidalnej.

Liczba uwięzionych tu niedawno oficerów 
doszła do 17

W okręgu Onega pod Archangielskiem wybu
chły niepokoje.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 9. maja. Wiener Ztg ogłasza, że szef 

sekcyjny Szógenyi otrzymał goduość tajnego radcy.
Berlin 8. maja. Reichstag odrzucił przedło

żenie, dotyczące podwyższenia cła od drzewa w 
drugiem czytaniu 177 głosami, przeciw 150.

Kotar 8. maja. Ks. bułgarski przybył tu 
wieczorem, przyjmowany przez władze cywilne 
i wojskowe, ; odjechał z rana do Cetynii.

Baden-Baden 8 . maja. Cesarzowa austrjacka 
i atcyks. Mar j a  W a l e r j a  odjechały o 9 zrana 
ao Stuttgardu i Monachium.

Paryż 8. maja. Rozpoczęto ściganie sądowe 
kilku dzienników prowincjonalnych za wezwanie 
do wycofania wkładek z kas oszozędności. Dzien
niki donoszą: Podstawy układu państwa z lngduń- 
skiem towarzystwem bankowem zostały ułożone 
ostatecznie. Wkrótce nastąpi podpisanie okładów.

Monachiom 8. maja. Cesarzowa austrjacka 
przybyła tu i przyjęta została przez ks. G i z e 1 ę 
i ks. L u d w i k a .  Cesarzowa zabawi do 1 1 . maja.

Paryż 8. maja. Izba przyjęła w pierwszem 
czytaniu ustawę o recydywistach.

Rzym 9. maja. S c h i 5 zer  wręczył w 
Watykanie notę pruską w odpowiedzi na notę 
J a c o b i n i e g o .

Cetynia 9. maja. Książe bułgarski przybył 
tu wczoraj a odjeżdża jutro.

Halifax 8. maja. (New Shottland). Miasto 
zaniepokojone jest pogłoskami o zamachach, które 
mają wykonać Fenianie 14. maja, w dniu strace
nia morderców z Fenizparku. Zwrócono uwagę 
gubernatora na przybycie dwóch podejrzanych 
okrętów amerykańskich. Z innej strony głoszą, że 
z Bostonu wypłynęły okręty z załogą irlandzką 
i z torpedami, aby niszczyć okręty handlowe. 
W porcie tutejszym poczyniono środki ostrożności

Stambuł 8. maja. Rząd angielski dał nstrr 
keje swym reprezentantom, aby się zgodzili na 
wybórWasseeffendiego gubernatorem Libai.u. Du
f f e r i n  przybył tutaj

Stambuł 8. maja. Reprezentanci Rosji otrzy
mali polecenie zgodzenia się na wybór W a s s e e 
f f e n d i eg o .

Stambuł 9. maja. Reprezentanci mocarstw 
podpisali protokół co do nominacji Wass efendiego 
gubernatorem Libanu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 8. maja (Z laby handlowej). I. Akoje 

aa sztukę: Eolei gal. Karola Ludwika a 200 z Ir. 307*50 
— 310*50, kolei Lwow.-Czern.-Jnssy 169 50 — 172 60, 
Bankn hipot. galioyj. 301*— — 306*—, Banku kred.
gal. 250 — — 255’—. 11. Listy zas .wne na 100 złr. 
wal. anstr. Towarz. kredyt, gai. ziem. 5°/, 97*90 — 98*90, 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4°/, 89*20 — 93*50, Tow. kred. 
dyt. gal. ziemsk. 5*/, 97*90 do 98*90, Towarz. k» dyt. gaL 
ziem. 4*/, 86 30 do 87*60, Banku kup gal. 6*/, i01*80 
do 102*80, Banka hip. g  . 6•/• 96*80 do 99 80, Bankn 
hip. galio. z 6*f, prem. 100’— do 101*—. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, włośo. 6*/« 101-— 
do 102*50, Galio, aakład. kredytowego włośoiańsk. fi*/, 
93*— do 96*—, Ogól. roi, kre * zakł. dla Gal. i Bak.
6•/, los. i 1. 15 — do —*—-. IV. Obligi za 100 złr. 
indemni aoyjne galioyjsk. 6*/, 98 75 do 99 75. łomunalr" 
gaiśo. Zakł. kredyt, włośo. 6*/, 96*— do 98*—, PoŁy- 
ozki kraj. z 187' 6*/, 101'— do 103*—, Losy miasta
Krakowa 18*— do 20*—, Losy miasta Staniaławowa 
22*— do 24*—. V. Monety. Dnkat holenderski 6*57 do 
5*67, Dnkat oesarski 5*58 do 5*69. Napoleondor 9*46 do 
9*56, Pół-imperjał rosyjski 9*76 do 9*85, Babel rosyjski 
srebrny 1*66 do 1*65, Bubel rosyjski papierowe 1*17’/» do 
1*197., l ^  marek niemieck. 68*20 do 69'—, Srebro aa 
100 złr. —'— do —*—, B .pony a srebrze za 100 złr. 
—■— do —*- ■. Pierwsza oytrr wszystkich pozyoyj zna
czy: ,płac%,“ druga „żądają."

Wiedeń 0 maja godzina 10 min. 36. Akoje 
kredytowe 308 26, Anglo - Anstr 115*50, Akoje banku 
IJnioo 118*40, Kolej Karola Lnć ikr —*—, Połndu. 
145 50, Benta papierowa 78‘70, Listy zastawne gaV 
bankn hipot — — Galioyjsk’ 1 obligacje indemniea- 
oyjne 102*10, Galicyjski bank ustęk ,lny 10176, Lo«,r 
z roku 1864 —•—, Napoleondor 3*601/,. Babel papierowy 
1*18*/,- Usposobienie: pomj ślne.

Wiedeń 8. maja godzina 1 n.u. 40. Akoje alp. 
tow. góm. 77*25 Węg. akcje kredyt. 3(16*25, Akoje anglo- 
auatr. 116*—, Akoje baiu.ii Union 11910 Akoje KaroL 
Ludwika 308*50. toje kolei lółno ej 284 Ib, Akcje kolei 
p iładniiLiwej 146*80, Akoje kolei Alfóldzkiej 172—, Ako, ; 
SUatsbah: 333* Akoje kolei 1 owsko-C te uowie-
okiej 171’—, Akoje kolei węg. północno-wschodniej 159 50, 
Wiedeńskie losy 123*80, A cje kolei Budolfi —*—, Ako-. 
kolei Albrechta — —, Węgierskie ibligaoje pańatwa 
złocie 98*25, Galicyjskie obligacje indemnizsoyjne 99 ii 
Loiiv re-pilaoji Cisy 11 40. L ny tnreokie 26*50, W 
gibjśka .anta 89*40, Akoje banku związkowego 109 75, 
Akcje bankn obrotowego —*—, Akoje kolei węgier — 
gf 1 ćyjakiej — Akoje kolei ] ińst wowi ' — , R ii.-el 
papierowy 118*/,, Węgierskie losy 11425 Mark nie
miecki —*—. Uspojobieuie : słabe.

Wiedeń 8. maja godzina 5 min. 30. Jedno
lity dłng państwa w banknotaoh 78*76, w srebrze* 73-20, 
Renta w złocie 99*— , 5"/, anstr. renta maroowa 93 20,

Akoje bankn wiedeńskiego 840 —, kredytowego 310-—, 
Londyn 119*85, 3rebro —*—, Napoleondor 9*60 */,, Dnkat 
oes. men. 6*66, 100 marek memieokioh 68*50.

Berlin 8. maja godzina 6 minut 35. Bosyj- 
syjskie banknoty 202*50, Akoje kredytowe 527*50, Lom
bardy 260—, Galicyjskie 131*80, Kolei romańskiej 

—, Austrjaokie banknoty 170*66. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe — *—, Lombardy —*—.

Paryż 3*/. Renta 79 95.
Telegramy zbożowe a dnia 8. maja. —

W i e d e ń :  Pszenica 10*— do 11-— złr., żyto —*— do 
—*— zł., jęozmień —•— do —*— zł., knknrudta —*—, 
do —*— z owie» — ■— na —*—, okowita pr 10.000 
liter prooent 3 2 — do 32*26 zł. Budapesz t * .  Psze- 
oioa 100 klgr. (na wiosnę) 10 03 do 10 05 zł., rzepak (na 
sierpień - WTzesień) 14•*/, zł.. B e r l i n :  Pszenica żółta
(na kwieoień-mi-j/193*— m., żyto —•— m.( pirytu i looo 
64 25 m., olej rzepakowy 74 — m. Pary! mąki 169 
klgr. 67*10 fr., olej rzepakowy 99*—, spirytus — fr.

Nafta. W i d e ń  9. maja: 13 75 do 14*—,
B r e m a  7*40 do n '
7 40.
18*

Nafta. W i e d e ń  9. maja: 13 75 do 14*—,
I r e m a : 7*40 do — , H a m b n r g : 7*40, na maj 
*40. na sierpie grudzień 7 95, A n t w e r p j a :  na maj 
8*7,. N o w y - Y o r k :  7 7,. F i l a d e l f j a :  7’7,.

Przyjechali do Lwowa dnia 9. maja.
HOTEL ŻOBZA. R. hr. Poniński z Kowalów ki, W. 

hr. Krasicki z Wołynia, J. Rakowski z Polski, W . Podle- 
wski z Czernicy, M. Komarnicki z Horpina, B. Komarni- 
cki z Pobocza, M. Loreuz z Lipska.

HOTEL EUROPEJSKI. Z. Trzciński ze Stanisławowa, 
A. Honpen z Rożniatowa, W. Pekarek, W. Rosenberg i 
M. Kreutuer z Wiednia.

HOTEL LANGA. J. Fischer z Bndapesztu, J. Fried- 
lande: z Berlina, M. 8imonow z Rosji, J. Raab z Peters
burga, P Pawełek z Cieszyna.

HOTEL ANGIELSKI. E. hr. Dzieduszyck z Izydon 
wki, H. Treter z Laszek królewskich, L. Laskowski z Ja
siona, J. Kozłowski z Witryłowa, B. Dowgwiłło z War
szawy.

HOTEL LAZARUSA. Schuhhalter z Mohylewa podol
skiego, B. Koffler ze Stryja, M. Schumann ze Stanisła
wowa.

Dla turystów i wojskowych
kąpiele lub mycia mydłem smoło wem Bergera są nadzwy
czaj skuteczne dla zachowania elastyczności mnszkułów 

i desinfekcji skóry.
Można otrzymać we wszystkich aptekach po 35 ct. 

za sztukę. Prawdziwe tylko, jeżeli zaopatrzone są w Ber
gera markę ochronną.

NADESŁANE.

f E

BITTERWASSER
yon herrorr. modiz. AntoritSten bestem enpfohleŁ

yorrijtHia in allt~n Hwer altcaaser-D-pGtM.

i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr. Klllisch w Dre
źnie (Saksonja) Tysiące wyleczeń. 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1489 14—0

Apteka RUCKERn. we Lwowie
poleca (4)

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatnnkaoh po cenie 2 złr do 3 złr. 50 ct. oraz malagę.

W teatrze hr. Skarbka.
W  Środę dnia 9. Maja 1883 r.

i ^ o z s n ^ : i
komedja w 4ch aktach o 'yginalnie napisana przez Józefa 

Blizińskiego.
Reżyser p. Gustaw Fiszer.

O S O B Y :
Szambelanio Czarnoskals' 
£ ambelanicowa
Maurycy | ^  dzieci

. P. Zbcmski.

. Pna Cichocka.

. P. Kwieciński. 
Gabrjela /  lu“  ŁIC';l . . . .  Pni Żelazowska. 
Dzieńdzierzyński . . . . P. Wojdałowicz.
Pola, jego c ó r k a ............................... Pni Kwiecińska.
'WładysiaW ,żarno alski . . . P. Hierowski.
Kotwioz-Dahlberg- Czarnoskalski . . P. Fiszer.
Jan Strasz................................................P. Żelazowski.
Lechcińska................................................Pni Aszpergerowa.

n i a ....................................................... Pna Wiałobodzka.
Michałek, strzelec Dzieńdzierzyńskiego P. Walewski. 
Służący szambelanina . . . . P. Earge.
n-^!3BZy 1 chłopieo z cukierni * :'** Borodziej.Drugi ) . p na Gilewicz młod.
Rzecz dzieje się na wsi, w majątku Czarnoskalakioh,
z wyjątkiem aktu trzeciego, który odbywa się w Warszawie.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

Jntro we Czwartek: „Chusteczka królowej" opera 
komiczna w trzech aktach J. Straussa.

■   • ■

M a g iste r farm acji
po nadający kilkuletnią praktykę 
mogący się wykazać chlubiienii swia 
dectwami, poszukuje natycbnai®8 o 
Wego umieszczenia lub zastępstwo 

do Apteki. 186? 2—2
Łaskawe nferty pod adresą: M- 

loste restante K ranzhcrg-PublHny.

GŁÓWNY SKŁAD^

PIW A BUTELKOWEGO
a mianowicie : v

Pilznefiskie exportow e ,  Szw e- 
ohackie e.rportowe, PilzneńsEit 
leżak, Okocimskie leżak, Lwo
w skie leżak. Porter krajow y, 

Book czarny okooim sk
Zamówienia na prowinoję uskuteczniam 

natychmiast. 1887 1 — 10
S. WIESER,

Lwów. ul. Sykstuska 1. 18.

Ważne dla łbrykantów
spirytuozów.

Były manipulai t branży eterycznej 
gotów jest za taniem wynagrodzeniem 
udzielić swej wypróbowane! recepty do 
fabrykacji komp. eterycznych oliw, esen 
cyj, eteru, farb, wódek, likierów, rumu 
i pnnozu Adres: Z . G. 3533, Haasen- 
stein et Yogler, W len. 1860 2—3

Poszukuje się

dyetarjusza
pięknem pismem z dobr-mi iwiadectwa- 

mi za wynagrodzeniem miesięcznem wedle 
użyteczność: 20 do 25 złr., jakoteż po
słańca .sądowego do doręczeń ze zna
lom* ścią czytamr i pisania aa wynagro 

dzeniem miesięcznem 20 złr.
Zgłcsić się należy zaraz do naozel- 

nictws ces. król. sądu powiatowego w 
Łopaty n i e . ____________  1844 3—3

U c z e ń
z :< ńczoną IV. klasą gimnazjalna 
władający językiem polskim i nie
mieckim poszukuje umieszczenia w 

aptece.
Bliższej wiadomości udzieli p. Hand, 

w Ulanowie. 1867 2—3

r x O S Ł < f t & L
pełnej krwi

po matce Liucolnsohire i ojcu Lincoln, 
po mafie Yorkschire i ojcn Lincoln 

po matce rzy ówieroi krwi Lincolnschire 
i ojou pełnej krwi Lincoln, 

po matce trzy ówieroi krwi Yorkschire i 
ojcu pełnej krwi Linooln,

s ą  do sp rze d a n ia .
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 

Dobrków poczta Pilzno. ipi g _g

A ó ż  Ż 3

Zakład 
ortopedyczny

we Lwowie 
ulica Kopernika 1. 13.

W Zakładzie tym leczy się wszel-! 
kie skrzywienia stosa pacierzo
wego, krzywą szyję. '
patkę, garby, krótką nogę. £r y 
stawów, skurczenie 1 zanik mię
śni i t. p. wady fizyczne.

Zamiejscowych nmieszoza się 7  
kładzie z wszelkiemi wygoń*® 1 bez 
przerwy w naukach. 1769 8—0 

Bliższych szozegóiow i progiamów 
udziela pod powyższym adresem:

Dyrektor Zakładu
M r. E D . M A D E JSK I.

1 f f f  > y  > »  f  >  i  f""1

L w o w ie
“■ przy ulioy Słowackiego liozba 2.

1680 4 8 -0  C e n y  J k Ą p i e l i
Ważna porcelanowa z tuszem i bielizną

„ marmurowa — „ 90 „
„ cynkowa ] * —  „ 55 „
_ metalowa __ _ 40 .■ p W W

Otwarte od 6. rano do 10. wieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

czne sporządza się na żądanie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Dr. E. Briihł
ordynuje jak w latach poprzednich

w G lei ch en b erg u
(Villa, JPossenłiofeia).

1794 3—5

K A R E T A
na dwie osoby

do sprzedania
w gmachu teatralnym nr. 28 I. piętro.

J u ż  n a d e s z ł y  
świeie naturalne

WODY
m in e ra ln e

Budzińskie i H unyady Janos, 
W ik to ija  i Franoiszka Józefa, 

Bilińska, Egerska, Emska, 
Gisbibelslr< Gleiohenbergska, 

Karlsbad: ka i Selterska 
reszta zagranicznych i krajowe wody 
mineralne z końcem kwietnia spodzie

Herbatę karawanową
wyborną, lądem sprowadzoną 

t y l k o  w  j e d n y m  g a t u n k u  
funt wagi rop, po 3 sir. 

pslecn SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

ADOLFA INLETOERA
1642 ;-w  B z o ć L a c i -  39—0

wane.
Za prawdziwość i świeżość poręcza

576 i poleca również 6—0

R U L I O N j
po zł. 4, zł. 4*80, zł. 6*40 1 zł. 7*20 za kilo 

handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku L 42.

W .V ,Y .W ,,,W .V .V .W W .,l,

Czigelka zdrój Ludwika.*) *-
S 3 C Z A . W A .  ta słono alkaliczna i jod zawierająca, w przewłocz- S  
nych nieżytach piersiowych, oskrzeli, żołądka, jeljt 1 pęcherza, w ibrzękach _  
przewłocznych g, uozołów ebłonicznych i t. p. zalec»® i, s :torej skuteczność 
licznie dowiedzioną została, jest do nabycia w  głównym skiadz; roz- ■ _  
selkowym u A lo jzego  M uszyńskiego w  Grybowie po cenie 6 złr. za 

skrzynię 30 ii k zawierającą z świeżearo czerpania. 
B O Z B I O B  z  roku 1883 w chemicznem laboratorjum Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przez p. Karola Tro jhanowskiego, asystenta chemji doko
nany, niemniej opis szczegółowy rozseła bezpłatnie 1 franco na żądanie 

skład główny w Grybowie. 1883 *—26
Dla Lwowa skład w aptece Wgo P. Mikolasza.

IjiC  *) Czigelka leży w pograniczu węgierskiem 37, mili od Grybowa odległa. wTjl

I V .V % V .V .\% S \V .V « V « V .V .\“.V i

Dr. Tadeusza Bielińskiego
M M I  f  U K T  BTSTEA

obok BIELSKA
koleją północny trzy godziny od Krakowa oddalony,

otwiera z dniem I. maja 1883 swój sezon letni.
Zakład ten w celn leczniczym umyślnie zbudowany, składający się _ 

z 40 pokoi mieszkalnych, wznosi się n stóp gór lasem szpilkowym pokry-
tych, w dolinie jedynie na połudc ie otwartej, z prześlicznym widokiem n a ----
Tatry i Babią górj

Rzeka, taw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodo- 
ciąs iw w całym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą 
nietylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu choreg:

Restanracja w własnym zarządzie.
Ceny nader umiarkowane.
Zapytania dotyczące zakłada przyjmuje 1821 4— 12

Zarząd zakładu wodoleczniczego Bystra o M  Bielska.

G łó w n y  skład
Piwa ołomunieckiego

nagrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej
d-u Galicji i Bukowiny

  w beczkach i flaszkach

u Eliasza Hertera
we Lwowie, ul. Kopernika l. 8.

1592 12—?



DZIENNIK POLSKI

Parasolki letnie od 75 cnt. do 10 złr.
i

Hafty na kanwie i aplikacje na sn- Antypedja, Ornaty, Stuły, Dywany, 
tnie wykonane, w jak największymi Lambreąueu, Poduszki, Pantofle, 

wyborze.

Serwety, Pasy do foteli i do strzelb, 
Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne.

Torby myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Pod awki pod lampy, Koszyczki na 

bilety.

G o r s e t y  p & r y s l d e
od złr. 1-30 do 6. 

Deszczochrony od złr. 1-30 do 10,

Kwiaty francuskie. Sakiewki, Pularesy, Znaczki do ksią-IRamy rzeźbione na sukr-B, naręcz- 
żek, Podwiązki i Ptaszki z włóozkiloiki postumenta na nóty, na gazety, 

do nakrycia lamp. |na kowerty i do czytania książek.

Kanwę szarą, Panama nicianą, weł 
aianą, skórzaną papierową, złotą 

i srebrną.

Włiozkę berlińską, Pelę, Filorele. 
Sznelki, Kordonki i złoto do haftn, 

Centki do wyszywania.

Paelorkl Clair de Line, złote, sre
brne , stalowe i kryształowe do 

haftn.

Pióra flo Mnszr strasie i raitastyczne. Umbrelkl przed lampy, Etażerki iPointldcesj Mignardin z wzorkami 
Postumenta pod zegarki i do zdej-li wszelkiemi przyrządami do robót 

mowania obuwia. | friwolitowych.

LlŚOlo, środki, papiery, farby, ma- 
izynki do odDijan’ .1 ci i wszelkie 

dodatli do robienia kwiatów.

Mohalr włóczkę na szaliki, szpagacik, 
szydełka, drnty i wid “łka do robie 

ni a si itek.

Coratę amerykańską na meble, żółtą 
woskową i gutaperkową na prze

ścieradła.
1573 1 7 -0  3 Łaskawe zam ówienia zam iejscowe wykonują sie jak  najspieszniej i na1av ,"*atniej.

Poleca
znany z taniości i doborowe o towaru 

M a g a z y n  d a m s k i

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 4.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
(hydropatyczny)

■ w  S a s s c w i e  * )
zostanie otwarty w połowie Maja b. r. 
t. j. po dokonania w szelkich  
ulepszeń i zmian przez lekarz* 

zakładow ego wskazanych. 
Odpis i ceny rozsyła gratis na żądanie 

Z nr z ą d  o oczta  Sassów  
*) Pod Złoczowem, okolica malownicza, 

w zgórz° i 'asy szpilkowe.- 1803 6—6

Kulaszne-Szczawne
Zakład klimatyczio żętyczny otwarty dnia 20. Maja.

Zaopatrzony w doskonałą żętycę, mleko, kąpiele w górskiej 
rzece Osławię, pod temi samemi warunkami jak w latach poprze* 
dnich poleca się I . T. Szanownej Publiczności.

Lekarzem ordynującym dr. Cbamajdes. Stacja kolejowa tele
graficzna i pocztowa w miejscu.

Zamówienia przyjmujb i bliższych objaśnień udziela Zarząd 
Zakładu. 1764 2 -  3

Po sześciomiesięcznym pobycie w 
Paryżu, przy oddziali chorob ,er- łylko prawdzlwe 
wowych prof. Charcot w róciłem  ‘
do Sassowa i zatrzym uję nadal 

k ierow nictw o zakładu w odole
czniczego. 1803 6 - 6

I D r .  Z E " b e r s  
lekarz zakładowy 

b. seknndarjasz szpitala wied.

Z gumy i pęcherza przyrządy
praw dziw e i w  gatunku francuskim  (z rękojmie jako nieszkodli- 

tuzin 60 ont., 90 cnt., 2 zlr., 3 złr., 4 złr., wysyła pod dyskrecją en gros & en

8 .  E R N S T ,  Wicn, L, Karntnerstresse 45, Ecie fter Krngerstrasse,

Przed wyborami do sejmu krajowego
p o l e c i m y

P. T. kandydatom do krzeseł poselskich dzieło

Era konstytucyjna austro-węgierskiej monarchji
od 1848 do 1881 r.,

jako niezbędny podręcznik dla obeznania się z dziejami parlameu- 
tarnemi tego państwa.

Dzieło to d"st«,ć można w księgarni GUBRYNOW1CZA i SCHMIDTA 
we Lwowie, tudzież we wszystkich znaczniejszych księgarniach

za cenę 2 złr. -w . a.. 1866 2 6

i

■1. 1.

0

tĄ
Et1
gidTH
b

uznane 'ako najtańsze i najdoskonalsze źródło odbioru w Wiedniu. Dom komisow
ta ;że w Paryże 1882 1—2

Obrazy olejoflMowe
ramy i prześcieradła

można nabyć tanio i w dobrym 
gatunku tylko bezpośrednio 

w fabryce

GUSTAWA KERSTAN
l i e t ó ,  E , K iroeriisst L

Katalogi i cenniki gratis 
|i franco. 1716 6—16!

D r ^ C B A p  U YiYienne, 36 w Paryżu.
Syrop ten leczy kro
sty, liszaje, wyrzuty 
y fili ty czne, czyści

 _ _ _ _ _ _ _  krew.
FOH prątfciw li.zajom, wyrintom. 
KĄfeBŁZJUKE&ALNE przeciw słabościom

1611 18-32 
SYROP z CYTRYNI 
ANU ŻELAZA ieczy 
gonorele, utraty n»- 

| sienią i npławy białe.

o r p u R A f i r
a';; s t c n g

P Ł O S  DE

C O P A H U

P laster  T ha psia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

pmeiw
KATAROM, KASZLOM, ZAPAU K IU  

DTCMAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

" *  U alko c n in e k tń  słnanla urzneanych 
-lai n>m nailadnjsoym Thapaia La Perdnal- 
leboalleanw Ym agaó nałeiy ara r a ja t k ie h  

aptakaah, r y ń s k a  1 podpisów paw yięj am issi- oaonyeh.
(poeawómla zznni^jnonyah).

SHrnd, tUtewUt fttkuek P.MOefmtm 
i JtrrfiuioKiiUęo.

S H Ł A D

prawflziwycli HN fcpaislicli
Adolfa Ilittwagen w Maladze

u BRACI ENGLISCH
w Wiedniu I., fipplingerstrasse nr. 25. 

Cena za 1 beczułkę z 4 '/, litr. wina, fran
co odesłaną do każdej stacji pooztowej w 

Anstro- Węgrzech Beczułka gratis. 
Prawdziwa Malaga stara z becz. złr. 8 60 

„ „ 20-le'ui sekt
żołądkowy „  9-80

„  Lacrimae Christi „  9'80
„  Mnszkatelowe wyborn. „  10 80
„  Madeira ................................. „ 8 - 5 0

Prawdziwe najlepsze czarne wino dalma-
tyńskie................................. złr. 330

Przy zamówieniach należy zesłać 
1 złr. zadatkn od beczułki, a reszta za po
braniem pocztowem. Wszystkie zlecenia 
wykonają jak najsumienniej 1853 2—0

Bracia Englisch
W ien I ., W ipplingerstrasse 25.

Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwachte

M a n n e s k r a  f t ,
dereń Ursachen und Heilung.

Damestelit Ton Dr. BISENZ.
Preis 2 fi.

Zn haben in der Ordinations- 
AnsUlt fur

fiesclłieciits * KraniliBiteii
von 1585 50 0

M E D .  D R .  B I S E N Z ,
Mitglied der mtd. Facultdt,

W en, Stadt. Bonzagagasse 7
(Rndolfsplatz), Vorzuglich werden 
die scheinbar unheilbaren Falle von 
geschwachter Manneskraft geheiU 
Oruination taglich von 11—4 Uhr. 
d P *  Anch wird uurch Correspon- 
denz behandelt and werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
duruh Jie Erneunuog zum Jni- 

łi -ti j-Professor h. anssrezeichnet

Główny skład
K A P E L U S Z Y

MARCINA MOLIERA
-we Lwowie, ulica. Halicka i. 17.

Poleca:
Kapelusze czarne filcowe po złr. 2, 3, 4 do 5.
Cylindry od złr. 5-50 do 8 
Cylindry z fabryki P. & C. Habiga złr. 8 do 9.
Chapeau Claque tybetowe złr. 5‘50 do 6.
Chapeau Claque atłasowe złr. 9 do 10.

Zamówienia na prowincji za nadesłaniem objętości 
głowy podług centimetra uskutecznia się odwrotną pocztą.

Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

Peptonowe złr. 150. Rum bar buro we złr. D50.

*Oa
2O

Dra Karola Mikolascha
Hiszpańskie

'Wina lecznicze
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto

nowe i rumbarbarowe, tudzież 
Koniak i wina dla chorych 

i rekonwalescentów
jodynie odzraczone zostały świadectwami najsławniejszych pro- 

Ai~>rik i lekarzy w Wiedniu, w Krakowie, Lwowie 
i Czerniowcach :

Dra Bra ina. Lorinsera, Draschego, Spaetha, Korczyńskiego, Ja
kubowskiego, Biesiadeckiego, Widmana, Sawickiego, Ziembickie- 
go, Weigla, Wolana, Strzeleckiego, Stookloeta, Załozieckiego

i t. d. 1612 3 3 -0
Skład główny w aptec. pod „Gwiazdą*

Piotra Mikolascha we Lwowie,
W Krakowie w apt. p. F. Gralewskiego,
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego. 

Skład główny dla Monarchii Austro-Węgierskiej 
i dla państw ościennych u 

Wilh. Maagera v Wiedniu, Neumarkt 3.
W szystkie apteki ren om ow aae utrzym ują skład  p ow yższych  

win. leczn iozych- 
_______ W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w a ć !
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i^otei szezlongowy,
patentowany w Anstro-Węgrzech i Niemczech, jeat

unika te» ul• pod^względem wygody.

to O
cctf
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Bergera AC J 1 Mydło na zęby
jest najdoskonalszym, najlepszym i najtań ym środkiem do czyszczen ia  zębów

B ergera m edycynalne M ydło na zęby nadaje zębom możebną białość 
odejmnje im wszelki nieprzyjemny odor, Liszczy pasożyty i chroni od bólu zębów. 
Jak wszy ;kie mydła Bergera tak i ono jest .rdzo rzetelnym fabrykatem.' Cena 
paczki 35 ct. Główny skład Bergera Mydlą M edycynalnego i wszystkich m; Jeł 
Bergera we Lwowie ; u pp aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Rnckera i Henryka 
Blnmenfelda. 1648 6— 18
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Potrzeba się tylko według upodobania wyciągnąć,
aam bez żadnej manipulacji siadającego stosuje się do cit _
dotąd niedoścignione fotele wyrabiają się z drzewa lub żelaza

fc d )

ctf
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Towarzystwo Zaliczkowe w Kołomyi
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką

otwiera w skutek otrzymanej ze strony wys. c. k. na 
miestnictwa pod dniem 31. marca 1883 1.186G1 koncesji,

Oddział zastawniczy
i będzie udzielać pożyczki na zastawy, a to:

na kosztowności, towary i inne ruchomości wartość 
mające, tudzież papiery publiczne,

procent pobierany będzie, a to:

od zaliczek na papiery po 0  od sta>
od wszelkich innych rnchomości, procent wraz z wszelki smi ubocznemi 

należytościami, a to: za oszacowania, przechowanie i zabezpieczenie

po 12 od. sta. rocznie.
DYREKCJA.1884 lr r 1

8
8
8

tOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOuOOO
Z powodu odnowienia kamienicy, w której mój ®

od 16 lat istniejący

handel towarow plaiteryjnych
i zabawek dla dzieci

się znajduje, zmuszony jestem przenieść takowy 
na kilka miesięcy

do gmachu Banku galicyjskiego
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

Chcąc zredukować obficie zaopatrzony skład O  
towarów różnego rodzaju, urządzam

n  i  * P B / .  i  - Ł
takowych z znacznym opustem cen.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za 
dotychczas doznane łaskawe zaufanie ku m ej’l 
firmie, polecam się i na przyszłość łaskawej O  
pamięci.

Z głębokim szacunkiem

H e n r y k  M u l l e r .
ĆĆJOOOOOO^OwÓÓOOÓOÓOOO

Odszczegółniony pięcioma medalami zasimii i listem jochw alnyi
ś r o d k i

Z u p e ł n y -

surogat mleka matczynego
ekstraktowy proszek

LIEBICA ZDPI DLA DZIECI
sporządzonej według met od 7 , przepisanej przez samego Liebiga w 6. Helia 
fabryce wyi 1 ów farmac.-chemicznych (przedtem wyrabiane n A Uopfgardt- 
nera i G. Stógera w WibJni j. Wypróbowany od lat 15, jako nsjlep je  poży
wienie dla dzieci, proszek ekstraktowy zup," 1 jbigowskiej dla dzieci ma - iele 
zalet przed iunemi preparatami. Za w Bra wiele składników, wytwarzających 
krew i cieplik, nie podlega zepsuciu, i nie jest aztnoznem pożywieniem, służy 
bowiem tylko do ulepszenia mleka krowidgo tak, że nabiera ono kwalifikacji 
mleka matczynego. Jedna flaszka jego zastąpi cztery puszki innych preparatów. 
Do każdej flaszki dołączona jest instrukcja, “ parta 1 a 16- letniem doświadczeniu.

Cena jednej tiaszki 1 zł., Kaszki podwójnej 2 zł.
1696 S 3 S  S k ł a d y  w  a p t e k a c h .  S  WET 14- 36
Głowna ekspedycja: G. Heli w Opawie. Główny akł-d dla Lwc wa: Z. Ruckor,.apt

i . h i t i T j T
z a n i e z r ó w n a n e

m ianow icie :

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, epalenia słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy 

białc°ó, delikatność i przejrzy«tośó. Cena 1 złr

W O D A  F I J O Ł K O W A
nieporównany środek, mwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierz- 
chnienie i łu° czenie się skóry i wygładza zmarszozki, pory. Twarz od

świeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zł'

m a g n o l i n A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Hffirnc - 
lina usuwa czerwoność nosi, niszczy wągry, t. j. czarne punl.cikl, 
które najczę---iej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 

środka 1 złr. 60 ct.

i martwego, w szczególności: koni powozowych i for- 
uprzęży, wołów roboczych, krów przeważnie rasy

W O D A  L I U J O W A

inwentarza żywego 
nalskich, wszelkiej 
berneńskiej, jałownika, d a le j  powozów, maszyn rolniczych, pługów, bron, 

wotów gospodarskich i t. d. i t. d.

odbędzie się 27. maja w Woronowie
położonym przy gościńcn murowanjm, wiodącym z Tłumacza do Horo- 
denki, a odbgłym trzy mile od stacji Iwo rsko-ozerniowieckiej kolei 
l £ o r s z ó w ,  gdzie też w dniu licytacji podwody oczekiwać będą gośoi, 

chcących brać udział w licytacji. 1888 f— <

N A  Ł Y S I N Y
siwienie włosów i łupież

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń 
i podziękowań jedynie

Plamy żółte, brnnatne i oatndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem 
tej '-udownej wody po kilkakrotnem użycia zupełnie nikną.

Cena 1 złr. 50 ot

Orientalma czyli Pudr w piynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną cerę piękną i przyjemną białość, 

odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

’  P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
jeat prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizmutu, ani ołowin, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i deli

katność. Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S i ą Ż Ę C Y
clelisto-różowy dla blondynek i cieltpto-żółtawy dla szatynek i nru- 

netek po 70 ct., 1 złr. 20 ct i 1 złr, 80 ct.

KREM ORJENTALNY BIa ŁY
cielisto-różowy dla blondynek i ęlellsto-żółtawy dla szatynek. Kremy 
te czynią zadoió wszelkim wymaganiom nadają bowiem twarzy natu
ralną białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokrvta 
bruzdami, nierówno-azorf ta, zosf' całkiem odświeżoną i młodzieńczą. 

Cena 1 złr. 20 ot.

”  P n lP T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem ożycia przywraca pię
kny kolor. — P1LIPT0N nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
pod wpływem tego znakomitego śroaaa odzyskują pierwotną barw“ .

flakonu 1 złr. 50 ct. ________

»  A L  E N T  I N  ~
najsilniejsze wypads-.e włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnic 3 pod działaniem tego środka pokry
wają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot.

N I G R E T I N A .

o r

cLo

1585 2—2

Po długiem doświadczeniu udało mi się wyualeść wyborny środek do 
natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 
lub oiemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania bardzo 

prosty. Cena 1 złr. 1572 18—0

Jan Ihnatowicz,
magister farmacji i chemik sądowy.

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3- w Krako
wie, îk^pjuiice 1. 20

Olej tanninowy
D r .  M O H A S A .

W ielorakie leka stwa nie m ogły mi pom ódz na wypadanie w łosów , a i za 
poradą m ojego lekarza spróbowałem  tanninowego oleju  Dra M o r a - ,  który w  krótkim 
czasie usunął zle. Stosownie tedy do zasługi oddają niniejszem publiczną pochwalą 
temu preparatowi, a jego  wynalazcy najgorętsze ^dziękowanie.

Praga, 10. lutego 1877. K i n s b y .

^ m ie  aptekarze Józeile Fiirst w  P radze!
Z  radością m ogę pam - - wiadomió, ie  olej tanninowy dr. Morasa zastano

w ił, całkiem wypadanie w łosów , które ju ż przez dwa lata trw ało. Spodziewąm  
się za pom ocą tego środka dostać znow u poprzedni mói piękny zarost.

Marienbad 18. sierpnia 1879 M a r j a  v .  Z a r e m b a .

W ielm ożny Panie !
Nie jestto nic prz/iem nego, jeżeli się w  trzydziestym roku życia ma łysinę. 

Gdybym  nie użyy^ał był oleju tanninowego dr. Morasś, to byłbym  dziś już m ło
dym  starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów , co  także wszyscy potwierdzą,
-  ó -zy  mnie znają. Proszę mi tedy i t. d. W dzięczny

Bukow a 2 . stycznia 1880. J a r o i s ł a - w  B r c l k o l ,  rządca dóbr.

Sprzęt. »je ię we flaszkach no 2 i I złr. we L w ow ie  u Zygmunta Rucksra, 
aptekarza pod „Srebrnym  Orłem* ulica K r-kow ska, a w  Czerniow cach u J. Goli- 
chow skiego, aptek--za „p od  Opatrzności^.* 1 5 9 P

gOÓĆuOÓOt teCÓuOTOOOObOCO

3<l. Lilicnl eld i Spółka
we Lwowie

<h
zawiadamiają niniejszem Szanowną Publiczność, że w 
zakupionym browarze, należącym dawniej do pana 
R O B E R T A  D 0 M8A , pc j^po wiedniem przeprowadzę- ^  

niu w nim urządzeń tegoczesnych,

^ r o z p o c z ę l i  W a r k ę  p > w a ^
w styczniu r. b.

Z dniem 8. maja r. b. rozpoczyna się wydawanie

piwa wystalego,
nieustępnjącego w niczem ^aiwybredp’ejszym gustom.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laekownicki. Papier z fabryki oaerlańłki' j. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie,

13307221

^


